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 Chodziło o ujawnienie autorów wszystkich komentarzy. 
A niedługo potem Zarząd Powiatu podjął stanowisko 
�w sprawie rozpowszechniania nieprawdziwych informacji�. 
Wzywa organy ścigania do �skutecznych działań�.

Wspólnota wygrała w sądzie
w sprawie wpisów w necie 
o prominencie ze starostwa

Wypowiedzieliśmy dodatek 
edukacyjny. Zaciągamy 

5 mln zł pożyczki. 

Za dyżury czy nadgodziny i kontrakty szpital płaci 
z opóźnieniem. Trzeba przyznać, że to negatywnie 
wpływa na załogę - mówi Artur Szczupakowski, 
p.o. dyrektora szpitala w Lubartowie

- Niestety miałem rację. 
Wolałbym się pomylić, stanąć 
przed kamerami i przeprosić 
dyrektora Makarewicza 
- mówi Tomasz Marzęda, 
starosta lubartowski

Sąd nie zgodził się 
z prokuraturą w sprawie ciąży 
Pauliny Sikory. Umorzenie 
było przedwczesne

Informator 
starostwa 
lubartowskiego

ART. SPONSOROWANY

Ewa Zybała 
skuteczna 
jak redaktor 
Jaworowicz

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO 

KASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

Tel. 730 314 421 

Tel. 518 070 770

LUBARTÓW

KASACJA POJAZDÓW

BADANIE WZROKUBADANIE WZROKU

609 008 145

Tel. 500 644 661
 ZŁOMOWANIE I KASACJE POJAZDÓW

 SKUP POJAZDÓW POWYPADKOWYCH

 ODBIÓR OD KLIENTA

 ZAŚWIADCZENIE DO 

WYREJESTROWANIA

 PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ

DOSTOSUJ UBEZPIECZENIE DO 

POTRZEB TWOJEGO DZIECKA

Materiał marketingowy

Ubezpieczenia 

Tomasz Przeworski

Kock, ul. Piłsudskiego 17

tel. 785 922 261

To na pewno będzie 
rekordowa strata 
szpitala na 
koniec roku

�Sytuacja 
awaryjna�

Lekarz artysta 
pokazał swoje 
rzeźby i obrazy 

Chwała bohaterom Września 1939a bohaterom Września 1939bohateroaaChwa Wrwała bohaterom Września 1haterom Wrzhwał bła bohaterom Wrzeeła bohaterom Wrześnihwała bohaterom Września 1939

Nasz DodatekNasz Dodatek

Męstwo 
Naszych 
Żołnierzy 
pod Kockiem

eprasa.pl 9f70773eda
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S T O P K A

Adres redakcji 
ul. Ks. A. Szulca 1, 21-100 Lubartów, 
tel.791 194 007, 
e-mail: lubartow@24wspolnota.pl

Redaktor naczelny 
Mateusz Orzechowski 
lubartow@24wspolnota.pl
Dziennikarze
Marcin Kusyk
kusyk@24wspolnota.pl

Dominik Smagała
region24wspolnota@o2.pl

Dyrektor ds. marketingu
i reklamy
Anna Mokrzycka
tel. 691 782 434
mokrzycka@24wspolnota.pl

Specjalista ds. reklamy
Agata Badziak
tel. 517 070 803
e mail: badziak@24wspolnota.pl

Izabela Szczygielska
tel. 791 184 007
e mail: wielgosz@24wspolnota.pl

Sport:
Mateusz Połynka
Jakub Załuski

Skład - Jarosław Pałys

Wydawca
Wydawnictwo Wspólnota 
Mateusz Orzechowski 

Druk
Seregni Printing Group S.A.

Księgowość
tel. 510 166 892

Kolportaż
tel. 791 193 007
Informacja o polityce ochrony danych 
osobowych Wydawnictwa Wspólnota 
dostępna jest na naszej stronie internetowej 
24wspolnota.pl oraz w siedzibach redakcji.

TU NADASZ 

POWIAT LUBARTOWSKI

Lubartów
▪ Redakcja ul. Ks. Szulca 1
▪ Lombard Karat ul. Lubelska 33

Kamionka
▪ Sklep Karolina 
  ul. Lubartowska 12

Ostrów Lubelski
▪ Witex Witold Barszcz 
   ul. Żabia 2

Ostrówek
▪ Sklep Korona, 
   Ostrówk Kolonia 12

Kock
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Piłsudskiego 17 
(obok Stokrotki)
▪ Ubezpieczenia Tomasz 
Przeworski, ul. Kleeberga 10 
(obok Biedronki)

Jeziorzany
▪ Dom Handlowy Anna 
   Blicharz, ul. Rynek 24

Michów
▪ Komis Bogusława 
   Staniak ul. Rynek I 21

LUB

USŁUGI

INFORMATOR
BRANŻOWY 

USŁUGI POGRZEBOWE

NAPRAWA

DOM POGRZEBOWY 
Ostrów Lubelski

tel. 508 505 702 
całodobowo

Prace na wysokościach 
technikami alpinistycznymi:

tel. 601 946 134

Naprawa Sprzętu AGD 
 montaż i serwis klimatyzacji
Lubartów ul. Słowackiego 21

tel. 505 867 030
REMONTOWOͳ 
BUDOWLANE

USŁUGI POGRZEBOWE CHARON 
Kock, ul. Jabłonowskiej, 

tel. 663 718 430, 
570 746 317 
całodobowo

DOM POGRZEBOWY 
MALESA
ul. Cicha 1 

21-100 Lubartów
całodobowo: 

Tel. 501688811
www.malesa.com.pl

POMOC DROGOWA

SERWIS

KANTOR

KOMINIARZ/GAZOWNIK

POMOC DROGOWA 24/7
PUCHACZÓW

    tel. 691 668 724
TRANSPORT ciągników 

 i maszyn rolniczych. Maszyn 
budowlanych. Samochodów. 
Ładunków  o masie do 7t 
POMOC DROGOWA 24H 

PRO-CARS Tel. 881415508 

 Przeglądy stanu technicznego 
budynków

kominiarskie, gazowe, 
budowlane, elektryczne 

502 402 728

AUTO-SERVICE JUBLEWSCY
STACJA KONTROLI POJAZDÓW

SERWIS KLIMATYZACJI
tel. 600 500 522

Kantor Wymiany Walut 
Frank (przy Poczcie)

atrakcyjne ceny, negocjacja kursu
81 854 20 35, 

Lubartów, Legionów 33

GASTRONOMIA

A Nóż Widelec  - obiady domowe 
pon. - pt. 9-17.30
tel.  508 577 635"

ul. Nowodworska 18D

KASY I DRUKARKI FISKALNE
SYSTEMY KASOWE, WAGI, 

METKOWNICE
SPRZEDAŻ, SERWIS

ŁĘCZNA tel. 602-289-687

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 10 t 

POMOC DROGOWA 24 h 
FREEHOL.PL 

tel. 793 793 136

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
GRZEGORCZYK

Lubartów
ul. Lubelska 224 
(Rondo w Łucce)
tel: 508 107 618

DYŻUR CAŁODOBOWY

NEKROLOGI

GAMA
PROMOCJA 3 - 9 PAŹDZIERNIKA:

1. SER SAŁATKOWY FAVITA 270 g Mlekovita - 5,99 zł
2. SER ZŁOTY MAZUR Mlekpol - 24,99 zł/kg

3. KIEŁBASA PODWAWELSKA Dobrowolscy - 22,99 zł/kg

4. KULEBIAK Produkcja Własna - 2,60 zł
5. KAWA PRIMA FINEZJA MIELONA 250 g JDE - 9,99 zł

R E K L A M A

Teresa 
Łazorczyk

75 lat

zm. 23 września

Grzegorz 
Zbiciak

51 lat

zm. 22 września

Zo� a 
Baran

92 lata

zm. 25 września

Krystyna 
Soszka

75 lat

zm. 25 września

Mariusz 
Namiota

49 lat

zm. 26 września

Janina 
Duda
72 lata

zm. 26 września

Ryszard 
Wójtowicz

77 lat

zm. 26 września

Stanisław 
Budzyński

83 lata

zm. 26 września

Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju i Promocji Kierzkówki 
�Działajmy Razem� zaprasza na 
imprezę charytatywną �Działamy 
i pomagamy�. Odbędzie się 7 paź-
dziernika na boisku w Kierzkówce. 

W programie animacje dla dzie-
ci, dmuchańce, kucyk, fotobudka.

Atrakcją imprezy będzie występ 
zespołu News. Będzie zabawa z DJ
-em, kawiarenka z domowym cia-
stem bufet z ciepłymi posiłkami, 
piwo, grill. 

Cały dochód z festynu będzie 
przeznaczony na wsparcie Hospi-
cjum św. Anny w Lubartowie. 

To już kolejny raz, gdy zespół 
News wspiera lubartowskie ho-
spicjum. Lider zespołu, Marek 
Lemieszek, na dożynkach powia-
towych w Ostrowie Lubelskim 
przeznaczył ponad 20 płyt na au-
kcję charytatywną na potrzeby ho-
spicjum, zapowiedział, że wystąpi 
z charytatywnym koncertem, żeby 
wesprzeć placówkę.

Marcin Kusyk

Festyn w Kierzkówce 
dla Hospicjum św. Anny. 
Zaśpiewa News

3 października, godz. 
8.00 - 12.00, Brzeziny (1,2), 
Leszkowice (1,2,3), Leszko-
wice Oczyszczalnia Ścieków, 
Leszkowice Kopalnia Piasku, 
Leszkowice Kolonia, Leszkowi-
ce Ujęcie Wody.
godz. 9.00 - 10.00, Rozkopa-
czew (2,3,4,5,19)
godz. 10.00 - 11.00, Przy-
toczno (PGR 3)
4 października, godz. 8.00 
- 13.00, Lubartów (ST-28), 
ul. Kopernika (3)
godz. 8.00 - 12.00, Bykowsz-
czyzna
godz. 11.00 - 14.00, Wólka 
Rozwadowska (1)
5 października, godz. 8.00 
- 13.00, Lubartów (ST-20) ul. 
Kazimierza Wielkiego

lek. Med. Micha³ Ko³tun
Poradnia Ortopedyczna

dr Anna Danielewicz-Bromberek 
Poradnia preluksacyjna

Lubartów, ul. Księdza Szulca 7

tel. (81)8543763

Sala po

          508 107 618

DOM POGRZEBOWY
OSTRÓW LUBELSKI UL. MICKIEWICZA 6

TEL. 508 505 702 

eprasa.pl 9f70773eda
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Lubartowcy Kapucyni za 
pośrednictwem miasta i po-
wiatu dostaną 960 tys. zł na 
remont dachu i 999 992 zł na 
kolejny etap termomoderni-
zacji zespołu kościelno-klasz-
tornego. Razem to ponad 1,95 
mln zł. Z powodu zakresu prac 
prowadzonych w klasztorze 
i kościele o. Wojciech Gwiaz-
da, gwardian klasztoru, został 
nazwany �Wojciechem Odno-
wicielem�.

Marcin Kusyk

Promesy na zabytki w powiecie 
lubartowskim. Dofinansowanie 
dla Wojciecha Odnowiciela

Wojciech Gwiazda
O. Gwardian

Trwa remont dachu na kościele. Dofinanso-
wanie będzie przeznaczone na remont części 
dachu nad kaplicą boczną, chórem i zakrystią. 
Drugie dofinansowanie będzie przeznaczone 
na dokończenie termomodernizacji. Będą wy-
mienione okna i drzwi zewnętrzne w klasztorze

Marek Kubik
wójt gminy Niedźwiada

- Już w I edycji dostaliśmy 990 tys. zł. Obecna 
dotacja jest przeznaczona dla parafi i w Brzeźnicy 
Bychawskiej i Brzeźnicy Książęcej. Będzie podzie-
lona po połowie. W Brzeźnicy Bychawskiej będzie 
przeznaczona na remont parkanu, w Brzeźnicy 
Książęcej na wymianę części dachu na kościele. 
Ksiądz z Brzeźnicy Bychawskiej powiedział, że 
musiałby 60 lat chodzić po kolędzie, żeby takie 
pieniądze zebrać. Spotkamy się jeszcze z probosz-
czami i ustalimy zakres prac

Trwają prace przy wymianie dachu na kościele oo. Kapucynów

Jacek Pożarowszczyk
wicestarosta lubartowski

- Będzie wykonany remont elewacji pałacu 
księżnej Anny Jabłonowskiej, obejmie czysz-
czenie, naprawę ubytków, malowanie elewacji, 
renowację kartusza herbowego. Przewidziana jest 
wymiana stolarki okiennej i drzwiowej, będzie to 
remont ogólny. Bardzo się cieszę z tego remontu. 
To bardzo piękny zabytek, zostanie przywrócony 
do dawnego stanu

GMINA FIRLEJ

▪ Renowacja cmentarza 
powstańców styczniowych w 
Sobolewie Kolonii - 960,4 tys. zł

GMINA KAMIONKA

▪ Konserwacja i rekonstrukcja 
polichromii ściennej w kaplicy 
grobowej Zamoyskich na cmen-
tarzu parafialnym w Kamionce 
- 350 tys. zł

LUBARTÓW

▪ Wymiana dachu na kościele 
Zespołu Klasztornego oo. Kapu-
cynów - 960 tys. zł

GMINA NIEDŹWIADA

▪ Renowacja zabytkowych kom-
pleksów kościelnych w gminie 
Niedźwiada etap II - 290 tys. zł

GMINA OSTRÓW LUBELSKI

▪ Rewaloryzacja zabytków w 
kościele pw. Niepokalanego 
Poczęcia NMP w Ostrowie 
Lubelskim - 980 tys. zł

GMINA OSTRÓWEK

▪ Remont kościoła parafialnego 
w Leszkowicach - 500 tys. zł

▪ Modernizacja infrastruktury 

cmentarza parafialnego w para-
fii Leszkowice - 292,5 tys. zł

POWIAT LUBARTOWSKI

▪ Renowacja pałacu księżnej 
Anny Jabłonowskiej w Kocku - 1 
399 440 zł

▪ Kolejny etap termomoder-
nizacji w zespole kościelno 
- klasztornym oo. Kapucynów w 
Lubartowie - 999 992 zł 

PROF. KRZYSZTOF

SZULOWSKI

ZAWSZE  BL ISKO  WASZYCH SPRAW

LISTA NR

KANDYDAT DO SEJMU RP

ZAWSZE  BL ISKO  LUDZ I

MATERIAŁ WYBORCZY KW PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ

4
LISTA NR

POZYCJA

9

Materiał wyborczy KW Prawo i Sprawiedliwość

lek. med. Roman

CHWEDOROWICZ

Zdrowie...

4 22

O zdarzeniu, do 
którego doszło 
w sobotę w Rudce 
Starościańskiej w gmi-
nie Uścimów, poin-
formował redakcję 
Czytelnik. 

Według przekazanych przez 
niego informacji w tej miejsco-
wości przed godziną 18 trzy-
dziestokilkuletni mężczyzna 
został wielokrotnie ugodzony 
nożem przez innego, znanego 
sobie, mężczyznę.Prokurator 
Krzysztof Maryńczak potwier-
dza, że takie zdarzenie miało 
miejsce. Ranny znajduje się 
w szpitalu w Lublinie. Zatrzy-
many został jeden mężczyzna, 
jednak w poniedziałek przed 
południem, kiedy rozmawia-
liśmy z prokuratorem, nie 
były jeszcze przeprowadzone 
żadne czynności procesowe, 
dlatego nie można było podać 
żadnych szczegółów dotyczą-
cych przebiegu zdarzenia, nie 
postawiono jeszcze żadnych 
zarzutów.

Marcin Kusyk

Mężczyzna 

ugodzony 

nożem 

w Rudce 

Starościańskiej

eprasa.pl 9f70773eda
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GMINA MICHÓW: Rock Es-
tate to Þ rma, która zajmuje 
się działalnością doradczą. 
I to właśnie ona została 
wybrana przez znaną Þ rmę 
IKEA do nawiązania dialogu 
z gminą Michów, ale i jej 
mieszkańcami ws. budowy 
farmy fotowoltaicznej. Co 
warto podkreślić, wiatraki, 
które górują nad gminą, 
należą właśnie do szwedz-
kiej Þ rmy.

„Prąd z nieba”

Jak już informowaliśmy, o to, 
żeby samorząd z Michowa po-
zytywnie podszedł do pomysłu 
budowy na terenie gminy dwóch 
farm fotowoltaicznych, zabiegał 
przedstawiciel spółki RW, któ-
ry podkreślał, że udziałowcem 
przedsięwzięcia jest Archidiecezja 
Lubelska.

- Pierwsza z nich planowana jest 
w Mejznerzynie, druga w miejsco-
wości Michów Wieś � przyznał 
obecny w trakcie 54. sesji Rady 
Gminy obecny na sali Waldemar 
Gąsior ze spółki �RW�.

- Zaangażowanie się Archi-
diecezji w ten projekt ma też być 
gwarancją jego wiarygodności. 
Ma to znaczenie np. dla właścicieli 
dzierżawiących swoją ziemię pod 
takie farmy � napisał ks. dr Adam 
Jaszcz, Kanclerz Kurii Metropolital-
nej w Lublinie, w odpowiedzi na 
pytania �Wspólnoty� 25 sierpnia.

IKEA odłączy zasilanie kurii?

W poniedziałek (25 września) 
odbyła się 57. sesja rady gminy 
Michów. A w niej udział wzięli 
przedstawiciele Þ rmy doradczej.

� U państwa w gminie jest kilka 
wiatraków Þ rmy IKEA, która pro-
dukuje prąd z wiatru. Pojawił się 
pomysł, żeby stworzyć tzw. hybry-

dę, czyli produkcję prądu z wiatru 
i z paneli fotowoltaicznych � przy-
znał Marcin Stankiewicz.

- To nie jest projekt na jutro. 
Przyjeżdżamy do państwa, by usły-
szeć, czy jest potencjał? � podkre-
ślił Piotr Skoroszewski, właściciel 
Þ rmy Rock Estate.

Jak podkreślają przedstawicie-
le Þ rmy, za zgodą mieszkańców 
i samorządu zaczną się dopiero 
analizy konkretnych terenów. � Na 
mapie rysujemy sobie kształt far-
my, sprawdzamy, co możemy tam 
wybudować. Po czym, po weryÞ -
kacji, przechodzimy do rozmów 
z danym właścicielem gruntu � 
wyjaśniał Piotr Skoroszewski.

Konrad Sławiński

Szwedzki czy boski 
prąd? Mieszkańcy 
mają wybór

Wiatraki, które już „górują” nad gminą Michów, należą do szwedzkiej fi rmy 
IKEA. Czy powstanie tzw. hybryda prądowa?
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PRACA OD ZARAZ

CHŁODNIA BIMIZ PRODUKT

W JEZIORZANACH ZATRUDNI

OPERATORA WÓZKA WIDŁOWEGO

WYMAGANIA:
- uprawnienia UDT

- chęci do pracy

MASZYNISTĘ CHŁODNICZEGO

WYMAGANIA:
- wiedza techniczna

- gotowość do pracy w systemie trzyzmianowym

Więcej informacji pod numerem: 81/85-78-061

lub pod adresem:

BIMIZ PRODUKT Sp. z o.o.

ul. Blizocka 33

21-146 Jeziorzany 

R E K L A M A
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Panie starosto w ostatnim czasie 
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M A T E R I A Ł  W Y B O R C Z Y

PUL

Wytknęli Pawłowi 
Majowi, że zapro-
ponowany przez 
niego dwa lata temu 
program naprawczy 
spółki nie sprawdził 
się, a miasto nie 
wypłaca przewoź-
nikowi w całości 
należnej mu rekom-
pensaty za realizo-
wane przez niego 
usługi.

Temat kiepskiej kondycji 
Miejskiego Zakładu Komu-
nikacji w Puławach wraca 
na sesje rady miasta jak bu-
merang - tym razem dysku-
sja na temat sytuacji spółki 
wywiązała się przy okazji 
przyjmowanej przez radę 
informacji o stanie i funk-
cjonowaniu jednostki. Z da-
nych przedstawionych raj-
com wynika, że ubiegły rok 
MZK zakończył na minusie. 
Ile? Ponad 2,3 mln zł (1,9 
mln zł w roku 2021). Podob-
nie sytuacja wygląda z wyni-
kami finansowymi spółki za 
pierwsze półrocze tego roku, 
za które strata wyniosła 1,5 
mln zł. W 2021 r. prezydent 
przedstawił radzie program 
naprawczy spółki, który za-
kładał zredukowanie kursów 
między gminami na rzecz 
zwiększenia liczby kursów 
po samym mieście. Jak wyni-
ka z danych udostępnionych 
radnym, liczba kursów poza 
Puławami w 2022 r. spadła 
od 2 proc., a w tym roku (do 
31 sierpnia) o 4 proc. Wzro-
sła zaś liczba sprzedanych 
biletów, także miesięcznych.- 
Spółka stara się na bieżąco 
dostosowywać ofertę prze-
wozową. Dostosowujemy 
kursy do potrzeb zarówno 
gmin, jak i miasta, które jest 
organizatorem transportu - 
mówiła podczas czwartkowej 

sesji Iwona Kuś, prezes MZK 
Puławy. Ponadto z informa-
cji przekazanych radnym 
wynika, że spółka sprzedaje 
więcej biletów na kursy rea-
lizowane poza miasto, niż na 
te po samych Puławach. 

- Obawiam się, że niedłu-
go pracownicy zaczną tracić 
etaty, bo sytuacja finansowa 
spółki z roku na rok ulega 
pogorszeniu - mówił nieprze-
konany radny Grzegorz Biń-
czak. O to, czy urząd mia-
sta zamierza wypłacić MZK 
w tym roku pełną rekompen-
satę za realizację przewozów 
na terenie Puław, pytała rad-
na Halina Jarząbek. - Prob-
lemy spółki wynikają z błę-
dów prezydenta - podnosiła. 
Uwagę na tę kwestię zwróciła 
również radna Ewa Wójcik. 
- Autorski program pana 
prezydenta nie sprawdził się. 
Może się nie sprawdzić, ale 
brak reakcji na nie spraw-
dzenie się tego pomysłu jest 
zastanawiający - podnosiła 
była wiceprezydent.- Cho-
wanie głowy w piasek i py-
tanie, o co chodzi... Chodzi 
o to panie prezydencie, że 
pomysł, który rzucił nam 
pan na odczepnego, nie po-
mógł, wręcz przeciwne - za-
szkodził, więc trzeba szukać 
intensywnie innych skutecz-
nych rozwiązań - apelowała 
Ewa Wójcik. Prezydent Pa-
weł Maj uspokajał radnych, 
podnosząc, że jeśli miasto 
otrzyma dodatkowe obiecane 
mu przez rząd środki, część 
będzie starał się przeznaczyć 
na MZK.

Marta Pietroń

MZK Puławy 
jedzie 
na oparach. 
Radni 
opozycji 
winią 
prezydenta

Zauważył go przejeż-
dżający polną drogą 
inny mieszkaniec tej 
miejscowości i zaalar-
mował służby ratun-
kowe. Niestety reani-
macja nie odniosła 
skutku. 

Wszystko działo się 
w czwartkowe popołudnie (28 
września) ok. godz. 18 na polu 
w Markuszowie. Leżącego na 
ziemi nieprzytomnego męż-
czyznę zobaczył przejeżdżają-
cy pobliską polną drogą inny 
mieszkaniec tej miejscowości 

i to on wezwał pomoc, a sam 
rozpoczął resuscytację. Na ra-
tunek ruszyli markuszowscy 
strażacy, wkrótce na miejsce 
dotarli ratownicy z pogoto-
wia, strażacy z Puław oraz 
policjanci z komisariatu w Ku-
rowie.

Niestety, mimo wysiłków 
służb medycznych mężczy-
zny nie udało się uratować. 
65-latek zmarł. Lekarz nie 
stwierdził na jego ciele żad-
nych obrażeń, świadczących 
o udziale osób trzecich. 

Marta Pietroń

Na ratunek mężczyźnie ruszyli strażacy 
i ratownicy medyczni. Niestety nie 
udało się go uratować
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Markuszów: Nieprzytomny mężczyzna na polu
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LUB

GMINA MICHÓW: Gmina 
Michów to niezwykle waż-
ny obszar dla miłośników 
historii. Dlaczego? Bowiem 
w 1864 roku trwała tam 
bitwa z wojskiem carskim. 
By pamięć o wydarzeniach 
z XIX wieku nie została 
utracona, odsłonięto kolej-
ną tablicę w miejscowości 
Krupy.

- Potyczka pod Krupami była 
stoczona w kwietniu 1864 roku 
na bagnach. Po przegranej bitwie 

25 grudnia 1863 r. na ulicach 
Kocka powstańcy schronili się 
w pobliskich miejscowościach 
Krupach i Ostrowie gdzie były 
sprzyjające warunki terenowe. 
Wojska carskie w odwecie zaata-
kowały te rozproszone grupki � 
informuje Janina Wicha z Towa-
rzystwa Przyjaciół Michowa.

Mieszkańcy zorganizowali 
piknik patriotyczny � śladami po-
wstania styczniowego po gminie 
Michów. Tablicę upamiętniającą 
potyczkę z XIX wieku umiesz-
czono na kapliczce stojącej obok 
remizy.

Ale to nie jest jedyne takie 
miejsce w gminie, gdzie można 

zaobserwować �ślady� powstania 
styczniowego. W ubiegłym roku 

w miejscowości Trzciniec odsło-
nięto tablicę, która przypomina 
o zbrojnych działaniach przeciw 
nadciągającemu wojsku rosyj-
skiemu w miejscu, gdzie stoi me-
talowy - nowo wzniesiony - krzyż 
na skrzyżowaniu drogi prowa-
dzącej z Podlasia przez Michów 
i okoliczne wsie do Kurowa.

- Była to krwawa potyczka, 
o której opowiadali starsi krew-
ni pana Zygmunta Targońskiego 
mieszkańca Trzcińca, wielkiego 
pasjonata historii, a krzyż i tabli-
ca znajdują się na gruntach pana 
Krasy z Wielkolasu � wyjaśnia 

Janina Wicha.
Trzecią tablicą upamiętniającą 

powstanie styczniowe możemy 
znaleźć na cmentarzu w Micho-
wie. 

- Umieszczone są nazwiska 
niekoniecznie osób pochodzą-
cych z Gminy Michów, rannych 
i przebywających w majątku 
Piotrowskich w miejscowości Ru-
dzienko gm. Michów. Być może 
byli to powstańcy biorący udział 
w bitwie pod Żyrzynem, a zmarli 
od ran w bitwie � precyzuje Jani-
na Wicha.

Konrad Sławiński

Tablice i krzyże upamiętniają powstanie styczniowe

Tablica upamiętniająca uczestników potyczki powstańców styczniowych z 
wojskiem carskim
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Zawód. Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar etatu Wynagrodzenie brutto Rodzaj umowy

Pracownik galerii/muzeum, Kozłówka 1 3 600,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Niedźwiada Kol. 1 3 600,00 zł u

Opiekun klienta, Michów/ Bank Spółdzielczy 1 3 800,00 zł u

Pracownik gospodarczy, Lubartów 0,5 1 800,00 zł u

Robotnik drogowy, Ostrów Lub./ ZGKiM 1 25 zł/godz. z

Szwaczka maszynowa, Lubartów/ MODEX 1 3 600,00 zł u

Operator ładowarki, Skrobów/ WOL – MAT 1 4 000,00 zł u

Operator produkcji, Niemce/ SGP APT 1 3 600,00 zł u

Monter pokryć dachowych, Kamionka/ Czyżyk 23,5 zł/godz. z

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

 
 

Nowoczesny tabor, wprowadzanie nowych 

 

 

Milion biletów w promocyjnych cenach od PKP Intercity

eprasa.pl 9f70773eda
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Prokuratura chciała od 
naszej redakcji da-
nych umożliwiających 
identyÞ kację autorów 
wszystkich wpisów pod 
tekstem. Dotyczyły waż-
nego polityka. Poszliśmy 
z tym do sądu. Skutecz-
nie. Po kilku dniach 
Zarząd Powiatu podjął 
stanowisko �w sprawie 
rozpowszechniania 
nieprawdziwych infor-
macji�. Wzywa organy 
ścigania do �skutecz-
nych działań�.

To nie pierwszyzna

Przedstawiciele Zarządu Po-
wiatu niejednokrotnie poruszali 
temat internetowych komen-
tarzy, których autorzy - ich 
zdaniem - przekraczali dopusz-
czalne granice. Tak było choćby 
w maju, gdy Lucjan Mileszczyk 
odnosił się do komentarzy do-
tyczących rzekomych powiązań 
działalności zawodowej jego 
syna z rozstrzygnięciami prze-
targów szpitala w Lubartowie 
(Starostwo Powiatowe jest orga-
nem tworzącym i sprawuje nad-
zór zarządczy nad SPZOZ-em). 
Do kilku instytucji traÞ ł też ano-
nimowy donos w tej sprawie.

- Wszystkie komentarze doty-
czące działań mojego syna Ka-
rola związane z zamówieniami 

publicznymi w naszym szpitalu 
są podłymi i niemającymi nic 
wspólnego z prawdą oszczer-
stwami - zastrzegł podczas sesji 
Rady Powiatu były wicestarosta. 
Zapowiedział, że sprawę kieruje 
do organów ścigania.Anoni-
mowe oskarżenia pojawiały się 
także wobec aktualnego wicesta-
rosty, Jacka Pożarowszczyka, po 
tym, jak pracę w szpitalu dostali 
jego krewni.- Oczywiście, pra-
cują w szpitalu moi kuzyni, ale 
absolutnie nie jest to związane 
z tym, że sprawuję taką funkcję. 
Nie widzę tu żadnego problemu, 
bo oni nie zajmują stanowisk 
kierowniczych czy dyrektor-
skich, a szeregowe, z najniższym 
wynagrodzeniem. Pamiętajmy, 
że w szpitalu pracuje ponad 600 
osób, to największy pracodawca 
w powiecie lubartowskim - wy-
jaśniał na łamach �Wspólnoty 
Lubartowskiej�. 

Sąd: nie można żądać 
danych autorów 

wszystkich wpisów
Lubartowskie organy ściga-

nia zajmują się doniesieniami 
złożonymi przez osoby, które 
poczuły się dotknięte przez wpi-
sy w necie. Zadaniem śledczych 
jest ustalenie autorów wpisów. 

Potem autorzy zawiadomień 
wiedzą, wobec kogo kierować 
sprawy do sądu. Oskarżanie 
o zniesławienie ma charakter 
prywatno-skargowy, co ozna-
cza, że trzeba samemu kierować 
do sądu akt oskarżenia, już bez 
udziału prokuratury. Ta jednak 
ma uprawnienia, aby w każdej 
sprawie ścigać podejrzanego 
z oskarżenia publicznego. Do 
redakcji Wspólnoty w ostatnim 
czasie wpływają wnioski policji 
o wydanie danych umożliwiają-
cych identyÞ kacje autorów wpi-
sów pod tekstami o tym, co się 
dzieje w lubartowskim szpitalu. 
Z tym że do tej pory śledczy 
wskazywali konkretne wpisy.W 
jednym przypadku, dotyczą-
cym doniesienia złożonego 
przez prominenta ze starostwa, 
stało się inaczej. Prokuratura 
wystąpiła do redakcji Wspól-
noty o udostępnienie danych 
umożliwiających identyÞ kację 
autorów wpisów pod artykułem 
na naszej stronie internetowej. 
Tym razem jej żądanie dotyczy-
ło autorów wszystkich wpisów. 
Trudno przyjąć, by wszystkie 
miały cechy przestępstwa. Ko-
mentarze: �Bóg dał, Bóg wziął�, 
�Makarewicz pa... pa. Do widze-
nia� - trudno uznać za narusza-
jące czyjeś dobra osobiste czy 

zniesławiające. W naszej ocenie 
ujawnienie danych ich autorów 
niosłoby istotne zagrożenie dla 
debaty publicznej i wykorzysty-
wania organów ścigania jako 
narzędzia do identyÞ kowania 
politycznych oponentów. Dla-
tego zdecydowaliśmy o zaskar-
żeniu decyzji prokury do sądu. 
W podobnej sprawie w 2017 
roku, gdzie zażalenie na posta-
nowienie prokuratury do Sądu 
Rejonowego w Chrzanowie zło-
żył portal przelom.pl w proces 
włączyła się wówczas Helsińska 
Fundacja Praw Człowieka

Na początku września Sąd 
Rejonowy w Lubartowie uchylił 
postanowienie prokuratury. Wy-
tknął, że powinna ona wskazać 
konkretne wpisy pod tekstem, 
bo cześć z nich nie może być 
uznana za zniesławiające. �Bez 
wątpienia bowiem nie wszyst-
kie komentarze znajdujące się 
pod artykułem (...) pozwalają na 

uznanie ich jako zniesławiające. 
Mając zatem na uwadze, że nie 
mają one związku ze złożonym 
zawiadomieniem o przestęp-
stwie jako niezasadne, jawi się 
więc udostępnianie danych 
pozwalających na zidentyÞ ko-
wanie ich autorów� - czytamy 
w uzasadnieniu sądu. 

Wzywają organy ścigania

W ubiegłym tygodniu Zarząd 
Powiatu postanowił przyjąć 
stanowisko �w sprawie rozpo-
wszechniania nieprawdziwych 
informacji w przestrzeni pub-
licznej�. Pod dokumentem, 
który w miniony piątek pod-
jęto w formie uchwały, pod-
pisali się: wicestarosta, Jacek 
Pożarowszczyk oraz członkowie 
Zarządu: Lucjan Mileszczyk, Ry-
szard Wójcik oraz Jan Zaworski. 
Wśród autorów stanowiska nie 
widnieje starosta Tomasz Marzę-
da. Tego dnia nie uczestniczył 
w posiedzeniu zarządu.Twórcy 
dokumentu zwracają uwagę na 
�nachalne rozpowszechnianie 
nieprawdziwych informacji 
o sprawach publicznych, pod-
szyte językiem nienawiści�.

Oskarżanie osób sprawują-
cych funkcje publiczne w powie-
cie o popełnienie przestępstw, 
nepotyzm czy korupcję bez 
żadnych dowodów zarzucają in-
ternautom członkowie Zarządu 
Powiatu.

�Zarzucanie członkom Za-
rządu Powiatu w Lubartowie 

popełnienia przestępstw jest 
całkowicie nieprawdziwe. Na-
leży bowiem zauważyć, że wo-
bec osób wchodzących w skład 
Zarządu Powiatu w Lubartowie 
nie są toczone obecnie żadne 
sprawy lub postępowania karne, 
które pozwalałyby na rzucenie 
cienia podejrzeń na te osoby� - 
czytamy w stanowisku.

Autorzy stanowiska podkre-
ślają, że piszący komentarze 
z nieprawdziwymi informacji 
robią to przede wszystkim ano-
nimowo. I przytaczają zapisy 
kodeksu karnego, dotyczące od-
powiedzialności za pomówienia. 
Grozi za to kara grzywny lub 
ograniczenia wolności. 

Czego oczekują autorzy doku-
mentu? 

�Zarząd Powiatu w Lubar-
towie wzywa organy ścigania 
do podejmowania skutecznych 
działań prowadzących do po-
stawienia osób rozpowszechnia-
jących w przestrzeni publicznej 
nieprawdziwe informacje przed 
sądem powszechnym� - brzmi 
treść stanowiska.

Dominik Smagała

Zarząd Powiatu kontra internauci. Ścigać i postawić przed sądem

Wspólnota wygrała w sądzie 
w sprawie dotyczącej wpisów o prominencie ze starostwa

W naszej ocenie 
ujawnienie danych 
autorów wszystkich 
wpisów niosłoby 
istotne zagrożenie 
dla debaty publicznej 
i wykorzystywania 
organów ścigania 
jako narzędzia do 
identyfi kowania 
politycznych 
oponentów

„Zarząd wzywa organy ścigania do podejmowania 
skutecznych działań prowadzących do postawienia 
osób rozpowszechniających w przestrzeni 
publicznej nieprawdziwe informacje przed sądem”

OPOLE LUBELSKIE: 
Śledczym tłumaczył, 
że chciał porozmawiać 
z parlamentarzystką, ale 
nie wykazywał wobec 
niej agresji. Teraz ma 
zakaz zbliżania się do 
niej.

W miniony wtorek Pro-
kuratura Rejonowa w Opolu 
Lubelskim przedstawiła dwa 
zarzuty mężczyźnie, który 
miał zaatakować na miejsco-
wym targowisku liderkę listy 
Koalicji Obywatelskiej, poseł 
Martę Wcisło. 

Parlamentarzystka pojawiła 
się dzień wcześniej na targu 
w Opolu Lubelskim. Do incy-
dentu doszło, gdy rozdawała 
swoje materiały wyborcze.

Jak twierdziła, w pewnym 
momencie została napadnięta 
przez nieznanego jej człowieka. 

- Rzucił się na mnie z ręka-
mi, zaczął mnie szarpać, zaczął 

mi grozić, mówił, że takich jak 
my powinno się wybić � opo-
wiada o całym zajściu poseł 
Marta Wcisło w nagraniu, jakie 
umieściła w mediach społecz-

nościowych. A sprawę zgłosiła 
na policję.

Po takim zawiadomieniu opol-
ska policja postawiona została 
na nogi. Stróże prawa rozpoczęli 
zakrojone na szeroką skalę inten-
sywne poszukiwania mężczyzny, 
który miał dopuścić się narusze-
nia nietykalności cielesnej po-
słanki Platformy Obywatelskiej. 

We wtorek policja poinformo-
wała o zatrzymaniu sprawcy. 

- Okazał się nim 55-letni 
mieszkaniec gminy Radawczyk 
� informowała asp. Katarzyna 
Bigos, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim.

Tego samego dnia mężczy-
zna został doprowadzony do 
prokuratury, gdzie usłyszał dwa 
zarzuty. 

- Pierwszy jest to zarzut na-
ruszenia nietykalności cielesnej 

i znieważenia funkcjonariusza 
podczas i w związku z pełnie-
niem obowiązków. A drugi za-
rzut dotyczy gróźb zabójstwa 
kierowanych wobec pani poseł 
� mówi prokurator Agnieszka 
Kępka, rzecznik prasowy Proku-
ratury Okręgowej w Lublinie. 

Mieszkaniec gminy Radaw-
czyk nie przyznał się do za-
rzucanych mu przez śledczych 
czynów. 

- Wyjaśnił, że rzeczywiście 
chciał porozmawiać z panią po-
seł, ale nie wykazywał agresji � 
dodaje prokurator Kępka. 

55-latkowi grozi do trzech lat 
więzienia. Prokuratura zasto-
sowała wobec niego też dozór 
policyjny zakazu zbliżania się do 
parlamentarzystki.

Agnieszka Ciekot - Hunek

Dwa prokuratorskie zarzuty dla mężczyzny, 
który zaatakował posłankę na targu

Agnieszka Kępka, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej w Lublinie
- 55-latkowi zostały przedstawione 
dwa zarzuty. Pierwszy jest to zarzut 
naruszenia nietykalności cielesnej 
i znieważenia funkcjonariusza podczas 
i w związku z pełnieniem obowiązków. 
A drugi zarzut dotyczy gróźb zabójstwa

W miniony wtorek policja zatrzymała podejrzanego o napaść na posłankę 
55-latka z gminy Radawczyk
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Pełną treść 
stanowiska Zarządu 
Powiatu znajdziesz na 
stronie internetowej 
„Wspólnoty 
Lubartowskiej”
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POW. LUBARTOWSKI: 
Miało zacząć się od 
kłótni o wojnę na 
Ukrainie, a potem 
w ruch poszedł nóż 
- dowodzili śledczy 
i zarzucali Maksymowi 
V. usiłowanie zabój-
stwa Białorusina. Sąd 
stwierdził jednak, że 
Ukrainiec jest winny 
jedynie spowodowania 
uszczerbku na zdrowiu. 
Teraz sprawą zajmie się 
Sąd Apelacyjny w Lub-
linie.

Białorusin Yauhen B. przy-
jechał do Polski w celach za-
robkowych. Został skierowany 
na obowiązkową kwarantannę 
do jednego z miejsc pobytu 
dla wjeżdżających do Polski 
cudzoziemców - do Kozłówki 
(gm. Kamionka) w powiecie lu-
bartowskim. Był 1 marca 2022 
roku, tuż po agresji Rosji na 
Ukrainę.

Na miejscu, w Kozłówce, 
poznał Ukraińca Maksyma V. 
Jeszcze tego samego popołudnia 
mężczyźni pili razem wódkę. 
W pewnym momencie, jak 
ustalili śledczy, między męż-

czyznami doszło do awantury. 
Białorusin został ugodzony 
nożem dwukrotnie - w okolicę 
klatki piersiowej i w ramię. Wy-
biegł z budynku na ulicę, gdzie 
zatrzymał przejeżdżające auta. 
Świadkowie wezwali policję.

Wezwani na miejsce policjan-
ci zatrzymali Maksyma V. Męż-
czyzna miał przy sobie rzeczy 
należące do Białorusina, m.in.: 
telefon, portfel z gotówką i do-
kumenty. Zapytany o wyjaśnie-
nie sytuacji, odpowiedział mun-
durowym, że �To za wojnę�. 

Uszczerbek na zdrowiu

Prokuratura oskarżyła Mak-
syma V. o usiłowanie zabójstwa.

Wyrok zapadł pod ko-
niec czerwca. Sąd Okręgowy 
w Lublinie orzekł, że 34-letni 
Ukrainiec jest winny, ale nie 
usiłowania zabójstwa, a spowo-
dowania średniego lub lekkiego 
uszczerbku na zdrowiu u Biało-
rusina. Został uznany za winne-
go przywłaszczenia rzeczy oso-
bistych pokrzywdzonego. Kara 
to cztery i pół roku pozbawienia 
wolności. Do tego Ukrainiec ma 
zapłacić pokrzywdzonemu 10 
tys. zł nawiązki. Ma też 5-letni 
zakaz zbliżania się do niego na 
odległość 20 metrów. 

- Nie ma podstaw, by uznać, 
że oskarżony działał z zamia-
rem pozbawienia życia. Nie 
wskazuje na to przebieg zajścia 

- uzasadniała sędzia Barbara 
Markowska. 

Tłem tej awantury miała być 
agresja Rosja na Ukrainę, a kon-
kretnie różnica zdań Białorusina 
z Ukraińcem w tym temacie. 

- Ta okoliczność została wy-
artykułowana przez oskarżo-
nego dopiero wobec zatrzymu-
jących go policjantów. Podczas 
zdarzenia w ogóle nie wskazy-
wał pokrzywdzonemu na taką 
okoliczność - wskazała sędzia. 

Prokurator: to było usiło-
wanie zabójstwa 

Apelacje od czerwcowego 
wyroku złożyli zarówno proku-
rator, jak i obrońca oskarżone-
go. Prokurator zarzuca sądowi 
błąd w ustaleniach faktycznych 
- jego zdaniem sąd błędnie za-
kwaliÞ kował czyn Maksyma V. 
jako spowodowanie uszczerbku 
na zdrowiu, a nie usiłowanie za-
bójstwa. Oczekuje, że Ukrainiec 
zostanie uznany za winnego 
popełnienia takiego przestęp-
stwa i skazany za to na 12 lat 
pozbawienia wolności. 

Natomiast według obrońcy 
Maksyma V., sąd zastosował 
wobec 34-latka rażąco nie-
współmierną karę. Podkreśla, 
że sąd nie dał wiary wyjaśnie-

niom oskarżonego i nie wziął 
pod uwagę znaczenia kłótni, 
która miała doprowadzić do 
zdarzenia. W efekcie obrońca 
oczekuje dla Maksyma V. wy-
roku w wymiarze półtora roku 
pozbawienia wolności i obni-
żenia nawiązki zasądzonej na 
rzecz pokrzywdzonego. 

Terminu pierwszej rozpra-
wy przed Sądem Apelacyjnym 
w Lublinie jeszcze nie wyzna-
czono.

Chce na front

Ukrainiec nie przyznawał 
się do usiłowania zabójstwa. 
Twierdził, że to on został za-
atakowany przez Białorusina. 
Maksym V. przekonywał w cza-
sie procesu, że był w przeszłości 
na froncie, podczas wcześniej-
szego etapu konß iktu Ukrainy 
z Rosją, gdzie miał zostać ranny 
w głowę. 

- Proszę o taką karę, która 
pomogłaby mi pojechać na 
Ukrainę i podjąć walkę - powie-
dział na koniec procesu 34-la-
tek, jeszcze przed wydaniem 
przez sąd wyroku.

Dominik Smagała

Apelację od czerwcowego wyroku złożyli zarówno prokurator, jak i obrońca oskarżonego

Prokurator domaga się surowej kary dla Ukraińca. 
Sąd uznał, że nie usiłował zabić Białorusina

- Proszę o taką karę, która pomogłaby mi pojechać na Ukrainę i podjąć walkę - 
powiedział na koniec procesu 34-latek, jeszcze przed wydaniem wyroku przez 
sąd pierwszej instancji
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Osiem i pół roku spędzi 
w więzieniu mieszkaniec 
gminy Janowiec, który 
w ubiegłym roku dopro-
wadził do wypadku na 
drodze z Góry Puławskiej 
do Janowca. Starsza ko-
bieta zginęła na miejscu, 
a jej mąż po jakimś czasie 
zmarł w szpitalu.

Jechał z ponad 
2 promilami

Do tragicznego zdarzenia do-
szło 26 listopada w Sadłowicach. 
Jak wynika z ustaleń policji, jadą-
cy BMW od strony Puław wów-
czas 36-latek, wyprzedził poru-
szający się przed nim samochód. 
Jednak nie wrócił na swój pas 
ruchu, a kontynuował jazdę prze-
ciwnym pasem. W tym samym 
czasie w przeciwną stronę oplem 
jechało małżeństwo z Puław. 
W pewnym momencie miesz-
kaniec gminy Janowiec na łuku 
drogi doprowadził do czołowego 

zderzenia z oplem. Pasażerka opla 
zmarła na miejscu wypadku, a jej 
77-letni mąż w ciężkim stanie 
został przewieziony do szpitala. 
Zmarł w szpitalu.

Badanie alkomatem kierowcy 
BMW wykazało, że był nietrzeź-
wy. Miał 2,7 promila alkoholu 
w organizmie. Dodatkowo oka-
zało się, że jechał bez prawa jaz-
dy, które zostało mu zatrzymane 
kilka lat temu. 

36-latek usłyszał zarzuty spo-
wodowania wypadku ze skutkiem 

śmiertelnym i ciężkich obrażeń 
ciała pasażerki i kierującego oraz 
prowadzenia pojazdu w stanie nie-
trzeźwości. To spowodowało zmia-
nę zarzutów dla sprawcy wypadku. 

Więzienie za śmierć 
dwóch osób 

Wyrok w sprawie zapadł 
w puławskim sądzie pod koniec 
sierpnia. - Sąd orzekł karę łączną 
w wymiarze 8 lat i 6 miesięcy po-
zbawienia wolności. Orzeczono 

również dożywotni zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych. 
Nadto orzeczono od oskarżonego 
na rzecz każdej z oskarżycielek po-
siłkowych nawiązkę po 10 tys. zł, 
nakazując zwrot na rzecz dwóch 
z nich kosztów postępowania i ob-
ciążono oskarżonego kosztami po-
stępowania w sprawie - informuje 
sędzia Marek Szociński-Klein, wi-
ceprezes Sądu Rejonowego w Pu-
ławach. Wyrok jest prawomocny.

Marta Pietroń

Wsiadł za kierownicę po pijanemu i bez prawa jazdy, które stracił kilka lat temu

Starsze małżeństwo nie żyje. 
Sprawca wypadku w Sadłowicach 
skazany

W wyniku czołowego zderzenia obu pojazdów na miejscu zginęła 79-letnia 
mieszkanka Puław, podróżująca oplem. Jej mąż zmarł potem w szpitalu
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Mieszkaniec gminy Janowiec spędzi 
w więzieniu osiem i pół roku
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Lubartów: 51-latka 
uwierzyła, że jej pie-
niądze są zagrożone. 
Zaciągnęła pożyczkę 
na blisko 50 tysięcy 
złotych, a następnie 
pieniądze te wpła-
ciła we wskazanym 
przez oszusta wpła-
tomacie.

Mieszkanka gminy Ka-
mionka zgłosiła w lubartow-
skiej komendzie, że została 
oszukana na kwotę blisko 50 
tys. zł.

- Jak oświadczyła, oszust 
skontaktował się z nią na jej 
numer prywatny, informując, 
że pieniądze, które posia-
da na koncie bankowym, są 
zagrożone, gdyż ktoś złożył 
w jej imieniu wniosek o po-
życzkę. Oszust poinformo-
wał ją także, że operacja jest 
ściśle tajna i że biorą w niej 
udział policjanci. Polecił ko-
biecie, aby udała się do sie-
dziby swojego banku i zaciąg-

nęła tam pożyczkę na blisko 
50 tysięcy złotych. Kolejnym 
krokiem miała być wpłata 
tych pieniędzy wskazanym 
przez oszusta wpłatomatem. 
51-latka dokonała 13 wpłat, 
każda po około 4 tysiące zło-
tych. Łącznie kobieta straciła 
blisko 50 tysięcy złotych - 
informuje sierżant sztabowy 
Jagoda Stanicka z KPP w Lu-
bartowie.

Oszust przez prawie cały 
ten czas pozostawał z poszko-
dowaną w kontakcie telefo-
nicznym i instruował ją co do 
dalszych kroków. Następnego 
dnia zadzwonił z  informacją, 
że pieniądze muszą zostać 
zaksięgowane. Wtedy kobieta 
miała odzyskać pełną kwotę, 
ale tak się jednak nie stało. 
Kontakt z oszustem się urwał, 
a 51-latka straciła oszczędno-
ści.

Joanna Niećko

„Pracownik banku” 
omamił 51-latkę. 
Straciła oszczędności

Opole Lubelskie: A chodzi 
o jednego z mieszkańców 
gminy Opole Lubelskie, 
który w nocy, 28 września 
wężykiem jeździł ulicami 
Opola Lub. Miał pecha, 
zauważyli go policjanci.

Policjanci z Poniatowej zwróci-
li uwagę na styl jazdy hulajnogą 
elektryczną jednego z mieszkań-
ców gminy Opole Lubelskie. 
Wczoraj ok. godz. 23 poruszał się 
wężykiem jedną z ulic Opola Lu-
belskiego. Został więc zatrzymany 
do kontroli. Po badaniu trzeźwości 
42-latka z gminy Opole Lubelskie 
okazało się, że jechał na podwój-
nym gazie, mając w organizmie 
ponad 1 promil alkoholu.

- Za powyższe wykroczenie 
mężczyzna został ukarany man-
datem karnym w wysokości 
2500 złotych - mówi aspirant 
Katarzyna Bigos z KPP w Opolu 
Lubelskim. - Apelujemy o rozwa-
gę i stosowanie się do przepisów 
obowiązujących na drodze! Przy-
pominamy, że za jazdę hulajnogą 
elektryczną po użyciu alkoholu, 
grozi mandat karny w wysokości 
1000 złotych. Za jazdę hulajnogą 
w stanie nietrzeźwości, wysokość 
mandatu wzrasta do kwoty 2500 
złotych - przestrzega.

AG

Jechał 
hulajnogą 
na podwójnym 
gazie
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POWIAT PARCZEWSKI: 
Funkcjonariusz parczew-
skiej komendy, kierow-
ca auta, które ponad 
rok temu w Miłkowie 
śmiertelnie potrąciło 
42-letniego mężczyznę, 
usłyszał zarzut spowo-
dowania wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym.

Dramat rozegrał się pod ko-
niec lipca ubiegłego roku w poło-
żonej zaledwie kilka kilometrów 
od Parczewa miejscowości Mił-
ków (gmina Siemień). Był późny 
wieczór.

� 40-latek (obecnie � dop. aut.) 
kierujący seatem, mieszkaniec 
powiatu lubartowskiego, na pro-
stym odcinku drogi w terenie za-
budowanym najechał na 42-latka 
niosącego na rękach 55-latkę. Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że 
42-latek wszedł bezpośrednio 
przed jadący pojazd, prawdopo-
dobnie mężczyzna chciał prze-
nieść kobietę na swoją posesję. 
Oboje byli mieszkańcami gm. 
Siemień � tak wówczas relacjono-

wał przebieg zdarzenia młodszy 
aspirant Kamil Karbowniczek 
z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Lublinie. 

42-latek zginął na miejscu, 
a kobieta traÞ ła do szpitala. 
Z kolei kierowca osobówki był 
trzeźwy. Wśród mieszkańców od 
razu pojawiły się pogłoski, że za 
kierownicą siedział funkcjona-
riusz Komendy Powiatowej Poli-

cji w Parczewie, co udało nam się 
oÞ cjalnie potwierdzić.

Na miejscu tragedii został 
przeprowadzony eksperyment 
procesowy, śledczy powołali bie-
głego z zakresu ruchu drogowego. 

Opinia pozwoliła na postawie-
nie kierowcy zarzutu. 

� Został przesłuchany w cha-
rakterze podejrzanego, usłyszał 
zarzut spowodowania wypadku 

ze skutkiem śmiertelnym � powie-
działa nam w ubiegłym tygodniu 
Marzena Wojtuń, zastępca pro-
kuratora rejonowego w Radzyniu 
Podlaskim, bo do tej jednostki 
zostało przeniesione śledztwo. 

Opinia biegłego wykazała 
również, że do zdarzenia przy-
czynił się nie tylko kierowca, ale 
też piesi. 

� Śledztwo cały czas trwa, 
obrońca podejrzanego złożył 
wnioski dowodowe, które nie zo-
stały jeszcze rozpoznane. Wobec 
podejrzanego nie zostały zastoso-

wane żadne środki zapobiegaw-
cze � usłyszeliśmy w radzyńskiej 
prokuraturze. 

Śledczy nie ujawniają innych 
szczegółów, m.in. tego, z jaką 
prędkością miał jechać kierowca. 

Przypomnijmy, że część 
mieszkańców obawiała się, że ze 
względu na to, że za kierownicą 
siedział policjant, �sprawa nie bę-
dzie należycie wyjaśniona�. 

�W wypadku zginął mój sąsiad 
Andrzej, a moja ciocia została 
ranna. O Andrzeju można by 
było pisać długo i byłyby to same 
pozytywne słowa. Ograniczę się 
do tego, że społeczność Miłkowa 
poniosła ogromną stratę, której 
w żaden sposób nie będzie moż-
na wyrównać. Jednak nie tylko 
Miłków stracił wartościowego 
człowieka, ale przede wszystkim 
żona straciła kochającego męża, 
a dwójka uroczych dzieci wspa-
niałego ojca� � napisał w ubie-
głym roku na Facebooku jeden 
z mieszkańców miejscowości.

Za spowodowanie wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym grozi kara 
od 6 miesięcy do 8 lat więzienia.

Grzegorz Rekiel

Dramat w Miłkowie. 
Kierowca-policjant usłyszał zarzut

Dramat rozegrał się w ubiegłym roku. 40-latek (obecnie – dop. aut.) kierujący seatem, mieszkaniec powiatu lubartow-
skiego, na prostym odcinku drogi w terenie zabudowanym najechał na 42-latka niosącego na rękach 55-latkę
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Opinia biegłego wykazała, że do zdarzenia 
przyczynił się nie tylko kierowca, ale też piesi

Do Sądu Okręgowego 
w Lublinie wpłynął akt 
oskarżenia przeciwko 
Mateuszowi W. 29-latek 
w kwietniu br. prowa-
dząc auto uciekał przed 
mundurowymi ulicami 
miasta. W samochodzie 
miał karabin auto-
matyczny i amunicję. 
Prokuratura zarzuca 
mu, że usiłował zabić 
policjanta.

Pierwszy pościg
Kłopoty Mateusza W. zaczęły 

się pod koniec lutego br. Jadąc 
fordem focusem mężczyzna nie 
zatrzymał się do kontroli drogo-
wej, ignorując policyjne sygna-
ły. Mundurowi ruszyli w pościg, 
który rozpoczął się na ul. Gar-
barskiej, a zakończył na Żela-
znej, gdzie Mateusz W. porzucił 
auto i współpasażera, ruszając 
do ucieczki pieszo. Udało mu 
się uciec, ale w ręce policjantów 
wpadł współpasażer 29-latka. 

Drugi pościg

Mundurowi namierzyli Mate-
usza W. 6 kwietnia br., znowu na 
ul. Garbarskiej. Mężczyzna poru-
szał się fordem focusem. Policjan-
ci nieoznakowanym radiowozem 
zajechali mu drogę i zatrzymali 
na ulicy. Z ustaleń śledczych wy-
nika, że na widok wysiadającego 
z samochodu policjanta Mateusz 
W. gwałtownie ruszył autem, po-
trącając mundurowego. Policjant 
miał zdołać odskoczyć i w efekcie 
przetoczyć się po masce forda. 
Dla pokrzywdzonego skończyło 
się obrażeniami nogi.

W pościg za Mateuszem W. 
ruszyły kolejne radiowozy. Męż-
czyzna pozostawił samochód na 
parkingu pod hipermarketem 
przy ul. Turystycznej, gdzie rzu-
cił się do pieszej ucieczki. Tym 
razem nie udało mu się uciec - 
został złapany na parkingu przy 
ul. Zawilcowej. Policjanci w jego 
aucie znaleźli karabin automa-
tyczny, kaliber 7,62 mm i amu-
nicję oraz 0,6 grama marihuany. 
Ford miał kradzione tablice reje-
stracyjne i usunięty numer VIN. 

Prokurator uważa, że oskar-
żony dopuścił się usiłowania 
zabójstwa policjanta w zamiarze 
ewentualnym - oskarżony prze-
widywał możliwość pozbawie-
nia życia mężczyzny, ale celu 
nie osiągnął z uwagi na reakcję 
obronną pokrzywdzonego. Bie-
gli określili karabin znaleziony 
w aucie, które prowadził Ma-
teusz W., jako broń szczególnie 
niebezpieczną. Na karabinie 
znaleźli odciski palców oskar-
żonego. 

Działał w obronie 
własnej

Co do powiedzenia śledczym 
miał 29-latek? Najpierw nie 
przyznał się do postawionych 
mu zarzutów i odmówił składa-
nia wyjaśnień. Później przyznał 
się do posiadania broni i narko-
tyków, ale nie przyznał do usiło-
wania zabójstwa. Przekonywał, 
że kilka dni przed zdarzeniem 
padł oÞ arą napadu i wydawało 
mu się, że zatrzymanie na ul. 
Garbarskiej było kolejną próbą 
napaści na niego.

Twierdził, że nie zorientował 
się, że ma do czynienia z policjan-
tem. Tak czy inaczej, według jego 
relacji, nie chciał policjanta zabić, 
a jedynie ominąć. Powiedział, że 
działał w obronie własnej. 

Dobrze znany śledczym

Prokurator nie daje wiary 
w jego wyjaśnienia. Wskazuje, 
że policjant miał odblaskową 
opaskę z napisem �policja� na 
ramieniu, dodatkowo w kierun-
ku auta Mateusza W. zmierzał 
z legitymacją policyjną w ręką. 
Na korzyść oskarżonego nie 
działa także fakt, że na podłodze 
auta przed siedzeniem pasażera 
miał naładowany karabin auto-
matyczny. 

29-latek przebywa w aresz-
cie. Jest dobrze znany śledczym. 
W przeszłości był wielokrotnie 
karany za przestępstwa krymi-
nalne. Sprawę rozstrzygnie Sąd 
Okręgowy w Lublinie. Za usiło-
wanie zabójstwa grozi kara na-
wet dożywotniego pozbawienia 
wolności.

Dominik Smagała

Przekonywał, że kilka dni przed zdarzeniem padł ofi arą napadu

O mało nie przejechał policjanta, 
w aucie miał karabin. Odpowie 
za usiłowanie zabójstwa

POWIAT RADZYŃSKI: 
Cztery promile alkoho-
lu w organizmie miał 
48-latek, który przyje-
chał samochodem do 
sklepu w Komarówce 
Podlaskiej.

Po policję zadzwonili świadko-
wie zdarzenia, do którego doszło 
w poniedziałek, 25 września, po 
południu w Komarówce Podla-
skiej.Mężczyzna, który powiado-
mił mundurowych, jadąc samo-
chodem zauważył kierującego 
skodą fabią, który zjeżdżał na 
pobocze, a jego styl jazdy wska-

zywał, iż może znajdować się pod 
działaniem alkoholu. W pewnym 
momencie kierowca skody zje-
chał i zatrzymał się na parkingu 
przy sklepie spożywczym.

Tam świadkowie odebrali 
mężczyźnie kluczyki. Po ich 
interwencji kierowca skody wy-
siadł z auta i położył się na traw-
niku obok sklepu i zasnął. 

- 48-letni mieszkaniec gmi-
ny Komarówka Podlaska miał 
ponad cztery promile alkoholu 
w jego organizmie - informuje 
podkomisarz Piotr Mucha z poli-
cji w Radzyniu Podlaskim.

Dominik Smagała

Pijany przyjechał 
na zakupy i zasnął

Mężczyzna, który powiadomił mundurowych, jadąc samochodem zauważył 
kierującego skodą fabią, który zjeżdżał na pobocze, a jego styl jazdy wskazy-
wał, iż może znajdować się pod działaniem alkoholu...
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W czwartek, 28 września, na 
terenie drogowego przejścia 
granicznego w Terespolu 
w powiecie bialskim, funk-
cjonariusze Nadbużańskiego 
Oddziału Straży Granicznej 
zatrzymali 60-letniego 
obywatela Tadżykistanu. 
Usiłował wyjechać z Polski.

- Mężczyzna podróżował prak-
tycznie nowym, bo wyproduko-
wanym w tym roku, samochodem 
osobowym marki Audi A8. Pojazd 
o szacunkowej wartości 460 tys. 
zł, był poszukiwany jako utracony 
na terytorium Niemiec - informuje 
NOSG.

Joanna Niećko

Chciał 
wyjechać 
luksusowym 
audi 
na Białoruś. 
Samochodu 
szukali Niemcy

Kontrola legalności pochodzenia 
pojazdu prowadzona przez funkcjo-
nariusza SG
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Biała Podlaska: 
W głośnej sprawie po 
filmiku ujawniającym 
kopanie przy ul. Gór-
nej leżącego na ziemi 
nastolatka w czwartek 
w bialskim sądzie ze-
znawały kobiety. Dwie 
opiekowały się jednym 
z oskarżonych, a trze-
cia to matka poszko-
dowanego. Policjanci 
relacjonowali też, jak 
byli szczuci psami, 
gdy ścigali podejrza-
nych.

Kolejny raz na rozprawie 
nie pojawił się pobity przez 
dwóch napastników 18-letni 
Patryk C. Nie stawiło się też 
kilka osób z jego rodziny. Je-
dynie przybyła matka ofiary, 
Renata J. 

- Kontaktuję się z synem. 
Nawet widziałam go ostat-
nio. W Polsce pracuje, ale nie 
chciałabym ujawniać miej-
sca - powiedziała. Zaskoczyła 
tym prawników i publiczność, 
gdyż istniało przekonanie, że 
18-latek tuż po pobiciu wyje-
chał za granicę i tam pozostał. 
Matka napisała dyskretnie na 

kartce tylko do wiadomości 
sądu, gdzie znajduje się syn.

Mówiła, że po pobiciu miał 
ból głowy i obrażenia żeber. 

- Trzymał się za żebra. 
Ukrywał obrażenia. Nie opo-
wiadał mi o tym zdarzeniu. 
Wtedy zniknął - wspominała.

Kiedy jedna z adwokatek 
dziwiła się, że matka nie kon-
taktowała się z 18-latkiem, 
odparła:

- Jest pełnoletni. Utracił 
kontakt. On podjął decyzję. 

Gdy prokurator Paweł Li-
twiniuk zapytał, czy syn obra-
cał się w towarzystwie narko-
tykowym, odpowiedziała:

- Nie wiem, naprawdę nie 
wiem... 

Ponadto stwierdziła, że nie 
wie, jaka była przyczyna po-
bicia oraz nie wie nic o długu.

Sędzia musiał uspokajać

Jako świadek zeznawała 
również Monika S.-R., któ-
ra jest powiązana rodzinnie 
z 20-letnim Kamilem K., 
oskarżonym o usiłowanie do-
konania wymuszenia rozbój-
niczego przy ul. Górnej. Pro-
kuratura zarzuciła mu także, 
że 13 marca posiadał substan-
cję psychotropową w postaci 
mefedronu. 

Kiedy prokurator spytał 
kobietę, jaka była przyczyna 
zdarzenia przy Górnej, odpo-

wiedziała, że chodziło o pie-
niądze. 

Gdy z ławy oskarżonych 
ogolony na łyso 20-latek za-
czął krzyczeć w jej kierunku, 
nie zamilkła.

- Kamil, ja nie będę kłama-
ła, bo tak chcesz! Gówniarze! 
- wybuchła emocjami. 

- Chwileczkę! - sędzia Piotr 
Marczyński skutecznie uspo-
koił bialczankę. Ona jeszcze 
dodała, że słyszała z rozmów 
chłopców i dziewcząt, że 
w grę miały wchodzić rozli-
czenia za narkotyki. 

Prokurator pytał, czy skoro 
w kurtce Kamila K. znalezio-
no narkotyki, to on zajmował 
się handlem tymi substancja-
mi.

� Nie sądzę, aby handlował 
� odpowiedziała. 

Ponadto stwierdziła, że 
Kamil K. pochwalił się, iż po-
szkodowany Patryk C. miał 
podbite oczy i złamane żebra.

Oskarżony odbija od 
towarzystwa

Zeznająca też w czwartek 
przed sądem jako świadek 
Iwona M. wyjawiła, że jest 
opiekunką zastępczą Kami-
la K. od jego czwartego roku 

życia. Mówiła, iż dziecko, 
wcześniej wychowujące się 
w rodzinie z problemami al-
koholowymi, doświadczyło 
przemocy domowej. Od małe-
go pozostały w nim problemy 
emocjonalne.

- Wiem, że używał nie-
bezpiecznych substancji, ale 
o handlu nimi nie wiem � wy-
jaśniła. 

Na pytanie prokuratora, 
o jakie pieniądze chodziło 
przy żądaniu zwrotu długu 
przed pobiciem ofiary, Iwona 
M. odparła, iż chodziło o 400 
zł. 

Kiedy kończyła zeznania, 
wstał Kamil K.

- Chciałbym kontynuować 
naukę. Pomału odbijam od to-
warzystwa. Nie mam kontak-
tu z narkotykami. Chciałbym 
się zmienić � oświadczył.

Dobrze też przyjęte zostało 
podczas tej rozprawy prze-
praszanie policjantów przez 
informatyka Szymona Ś., któ-
ry jest oskarżony o to, że 15 
marca w Woskrzenicach Du-
żych szczuł ich psami.

Policjanci jako świadkowie 
zeznali, iż Szymon Ś. podczas 
ucieczki w pola wielokrotnie 
nawoływał dwa psy i szczuł, 
krzycząc �bierz ich� i �gryź�. 

Zwierzaki szczekały i warcza-
ły, ale nie ugryzły funkcjo-
nariuszy. Podczas obezwład-
niania informatyk wyrzucił 
telefon do zbiornika wodnego.

Marek Pietrzela

Krzyki i przepraszanie na procesie

Emocje w sądzie po brutalnym 
pobiciu 18-latka. Oskarżony: 
Chciałbym się zmienić

Matka pobitego bardzo oszczędnie odpowiadała na pytania
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O co są oskarżeni

Krystianowi P.  usiłował do-
konać wymuszenia rozbójni-
czego, bił Patryka C. rękami 
i nogami po całym ciele.

 O podobny czyn oskarżony 
jest też Kamil K., który także 
odpowiada za posiadanie 
substancji psychotropowej, 
czyli 4,39 grama mefedronu.

Prokuratura oskarżyła  Szy-
mona Ś. o to, że  nawoływał 
psy do ataku i pogryzienia 
trzech policjantów  
Ponadto zarzuciła temu 
informatykowi, że pomagał 
sprawcom przestępstwa, 
uszkadzając telefon z dowo-
dami istotnymi dla postępo-
wania. 

Adam Sz. został zaś oskarżo-
ny o to, że ułatwiał Krystiano-
wi P. ucieczkę i ukrywanie się 
przed policją.

Biała Podlaska: Trzy 
miesiące spędzi 
w areszcie 43-latka 
podejrzana o ugodze-
nie nożem swojego 
partnera podczas 
awantury. Mężczyzna 
z obrażeniami ciała 
trafił do szpitala.

W niedzielę, 24 września, 
w Białej Podlaskiej policjanci 
dowiedzieli się o awanturze, 
podczas której prawdopo-
dobnie doszło do ugodzenia 
nożem mężczyzny.

- Na miejsce natychmiast 
skierowani zostali funkcjo-
nariusze. Potwierdzili, że 
mieszkaniec miasta został ra-
niony nożem podczas kłótni 
z partnerką. Po tym kobieta 

wezwała na miejsce załogę 
karetki pogotowia. Pokrzyw-
dzony trafił do pod opiekę 
lekarzy, natomiast 43-latka 
została zatrzymana do wyjaś-
nienia. W chwili zatrzymania 
była nietrzeźwa. Badanie 
wykazało ponad 1,5 promila 
alkoholu w jej organizmie - 
informuje komisarz Barbara 
Salczyńska-Pyrchla z policji 
w Białej Podlaskiej.

Kobieta została dopro-
wadzona do prokuratury, 
gdzie usłyszała zarzuty. Sąd 
zastosował wobec 43-latki 
tymczasowy areszt. Zgodnie 
z obowiązującymi przepi-
sami usiłowanie zabójstwa 
zagrożone jest karą nawet 
dożywotniego pozbawienia 
wolności.

Joanna Niećko

Areszt dla kobiety za zranienie 
nożem partnera. Była nietrzeźwa

Areszt dla kobiety za zranienie nożem partnera. Była nietrzeźwa
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Działali w czterech wo-
jewództwach. 42-latek, 
50-latek oraz 20-latka 
zostali aresztowani. Poli-
cjanci z Puław i z Lublina 
zatrzymali trójkę oszu-
stów, którzy wyłudzili 
wielkie sumy od seniorek.

Informacje o oszustwach od 
mieszkańców Puław policja 
otrzymywała już na początku 
września. Wszystkie były podob-
ne. Do oÞ ar dzwonił najpierw 
rzekomy pracownik poczty, tłu-
macząc, że pojawił się jakiś błąd 
w adresie i potrzebuje aktualny 
adres ich zamieszkania. Dane 
otrzymywał bez problemu. Póź-
niej był telefon od �policjanta� 
z informacją, że trwa akcja oszu-
stów i pieniądze oÞ ar są zagro-

żone, bo podały swoje adresy 
podstawionemu pracownikowi 
poczty. Fałszywi mundurowi 
kazali chować całą gotówkę 
z domu m.in. do lodówki, na 
wycieraczce przed drzwiami, 
w koszu na śmieci lub przy ogro-
dzeniu posesji. Oszukane kobie-
ty wykonywały ich polecenia.

Pieniądze mieli zabezpieczyć 
policjanci, a po zakończeniu 
akcji oddać je właścicielkom. 
W ten sposób oszuści wyłudzili 
od kobiet od 17 do 50 tys.zł.

Kiedy po kilku godzinach 
seniorki nie otrzymały zwrotu 
swoich oszczędności, a nawet 
nikt się z nimi nie skontaktował 
w tej sprawie, zrozumiały, że zo-
stały oszukane. Zgłosiły się na 
policję. Namierzanie oszustów 
zakończyło się sukcesem.

AG

Wyłudzili od seniorów 
ponad 400 tys.zł. Trafili 
do aresztu
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Orkiestra OSP w Lu-
bartowie powstała 
w 1928 r. Obchodzi 
jubileusz. Z tej okazji 
zorganizowano uro-
czysty koncert w Lu-
bartowskim Ośrodku 
Kultury.

Orkiestra zagrała swoje naj-
większe przeboje. Nie mogło 
zabraknąć oczywiście kompo-
zycji z Þ lmów - ich aranżacje 
są specjalnością lubartowskiej 
orkiestry. Śpiewali soliści. Był 
czas na podziękowania dla 
najdłużej grających muzyków, 
dla tych, którzy już z orkiestry 
odeszli, dla tych, którzy grają 

od niedawna, ale mają zasługi 
dla zespołu. 

Orkiestra dostała też podzię-
kowania i prezenty od samo-

rządów lokalnych - starosty 
Tomasza Marzędy i burmistrza 
Krzysztofa Paśnika, dyrektorów 
lubartowskich instytucji (LOK, 

MOSiR, biblioteki, szkół), Lu-
bartowskiego Towarzystwa 
Regionalnego, od marszałka 
województwa, parlamenta-

rzystów. Władze wojewódzkie 
OSP odznaczyły orkiestrę Złotą 
Odznaką za Zasługi dla Pożar-
nictwa, którą wręczyli przedsta-

wiciele ZOSP, Marian Starownik 
i Grzegorz Szyszko (były prezes 
orkiestry).

Marcin Kusyk

Orkiestra gra już 95 lat, a wygląda młodo

Władze Wojewódzkiego Zarządu ZOSP przyznały orkiestrze Złotą Odznakę za 
Zasługi Dla Pożarnictwa

Wiesław Kochalski, 
były członek orkiestry

Grałem od 2008 r. do 2018 r. 
Ostatnio grałem w koncercie no-
worocznym w 2019 r. Pięć lat już 
w orkiestrze nie gram. Od czasu do 
czasu coś tam się jeszcze w domu 
z przyzwyczajenia podmucha, ale 
więcej czasu poświęcam na rozryw-
ki bardziej ruchowe: rower, biegi. 
W pewnym wieku trochę było już 
ciężko grać. Do orkiestry trafi łem 
z naboru. Znałem się dobrze z pa-
nami Poździkami, powiedzieli mi: 
Może byś przyszedł. Dobra, spró-
buję! Spróbowałem i zostałem. 
Oczywiście do nich mi daleko, bo 
wiadomo, oni od początku tu byli. 
Grałem na saksofonie tenorowym. 
Wcześniej śpiewałem w chórze, 
dzieliłem czas między chór a orkie-
strę, ale to było za dużo.

Andrzej Zaręba, 
kapelmistrz orkiestry

Orkiestrą OSP w Lubartowie dyry-
guję około 16 - 17 lat. Zawodowo 
zajmuje się Orkiestrą Reprezen-
tacyjną Wojska Polskiego, tam 
pracuję, ale orkiestry amatorskie 
wspieram. W orkiestrze amator-
skiej ludzie przychodzą z potrzeby 
serca, z chęci muzykowania, z chę-
ci spędzania wspólnie razem czasu. 
Jeśli chodzi o orkiestrę zawodową, 
jest to służba. Nie mówię, że ludzie 
wykonują tę pracę bez przyjemno-
ści, ale jednak jest to służba, a nie 
coś dodatkowego. Fenomenem 
orkiestry amatorskiej jest to, że 
spotykają się lekarze, prawnicy, 
nauczyciele, wspólnie na te dwie 
-trzy godziny w tygodniu, mają 
swój wspólny język muzyczny. Mój 
tata też był muzykiem wojskowym, 
do tej pory prowadzi orkiestrę 
amatorską. Od małego miałem 
styczność z orkiestrami dętymi.

Monika Stężycka-Sykut, 
prezes orkiestry

Prezesem jestem od 2016 r. 
W orkiestrze od 2008 r. W tym 
czasie przez orkiestrę przewinęło 
się bardzo dużo osób. Z uwagi 
na to, że co roku organizujemy 
nabór, co roku są nowe osoby. 
Można wymienić takie osoby, 
jak z sekcji klarnetów pani Kasia 
Ogrodowska, nasz były wiceprezes. 
Z waltorni - Ewa Majchrzak, można 
wymieniać długo osoby, który były 
w orkiestrze. Gam na waltorni. 
Zaczęło się od pani Emilii Cieszko, 
grała w orkiestrze na klarnecie. 
Aktualnie nie gra, ale była moją 
nauczycielką muzyki i to ona 
zachęciła mnie do przyjścia na 
pierwsze spotkanie.

Filip Arkadiusz Peszuk, 
Biała Podlaska,
ur. 25 września, g. 10:24, 3520 g, 56 cm
Rodzice: Sylwia i Przemysław
Brat: Franek (4 lata)

Gabrysia Kraszewska, 
Tchórzew Kolonia, powiat radzyński
ur. 27 września, g. 16:10, 2860 g, 50 cm
Rodzice: Paulina i Łukasz
Rodzeństwo: Oliwia (2 lata)

Melania Gajo z tatą, ŁukówMelania Gajo z tatą, Łuków
ur. 27 września, g. 23:15, 3150 g, 52 cmur. 27 września, g. 23:15, 3150 g, 52 cm

 Rodzice: Karolina i Artur (na zdjęciu) Rodzice: Karolina i Artur (na zdjęciu)

Paulina Karczmarz, Stoczek, 
gm. Czemierniki, powiat radzyński
ur. 25 września, g. 11.30, 3890 g, 56 cm
Rodzice: Anna i Piotr 
Brat: Adrian (2 lata)

Oluś Woźniak, 
Annopol, gm. Kock, 
powiat lubartowski 
ur. 17 września, g. 15:38 
Rodzice: Paulina i Łukasz 

Urodziny to doskonały 

czas, aby docenić to, 

co masz iŬcelebrować 

swoje osiągnięcia. 

Życzymy Wam, abyście 

zawsze mieli optymistyczne 

podejście do życia, umieli 

cieszyć się małymi chwilami 

iŬdoceniali to, co macie. 

Niech Wasza nowa dekada 

życia będzie pełna uśmiechu, 

radości iŬpięknych chwil. 

ZŬokazji 70. urodzin Państwu 

Kazimierze iŬKazimierzowi 

Aftykom zŬBrzeźnicy 

Bychawskiej 100 lat życzą: 

K. A. Kozłowscy zŬrodziną

Urodziny 

Państwa 

Kazimiery 

i Kazimierza 

Aftyków 

z Brzeźnicy 

Bychawskiej

Witamy na świecie: Witamy na świecie: 
Noworodki urodzone w szpitalu w LubartowieNoworodki urodzone w szpitalu w Lubartowie Szpital Szpital 

w Radzyniuw Radzyniu

Iga Kułak, Bojanówka
ur. 25 września, g. 18:21
3800 g, 53 cm
Rodzice: Maja, Dawid
Rodzeństwo: Antoni 3 l.

Ma 95 lat, a wygląda młodo. 
Jubileusz orkiestry OSP w Lubartowie
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Lubartów: Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna im. 
Hieronima Łopacińskie-
go w Lublinie gościła 
dr hab. Annę Łosowską. 
Pisarka urodzona i zwią-
zana z Lubartowem 
opowiedziała o swojej 
najnowszej książce pt. 
Grodziccy herbu Łada 
w Lubelskiem. Dzieje 
średniozamożnej rodziny 
ziemiańskiej od XVIII do 
połowy XX wieku.

- Jestem lubartowian-
ką, kończyłam też liceum 
w Lubartowie. Mam ogromny 
szacunek do tego miasta. Ze 
wzruszeniem przypominam 
sobie moją kadrę nauczycieli 
z liceum. Było to dawno, ale 
wciąż pamiętam � opowiada 
nam prof. Anna Łosowska.

Najnowsza książka pt. Gro-
dziccy herbu Łada w Lubel-
skiem. Dzieje średniozamoż-
nej rodziny ziemiańskiej od 
XVIII do połowy XX wieku, 
powstawała dwa lata. Jest to 
kolejna pozycja historyczna 
w dorobku naukowym prof. 
Łosowskiej. 

- Sam pomysł zakiełkował 
przypadkowo po tym, jak 
napisałam książkę o prała-

cie Poddębniaku. Kiedyś się 
spotkałam tu, w bibliotece, 
z dyrektorem Sławeckim i po-
wiedział mi, że była taka rodzi-
na, ale nikt o niej nic nie wie. 
I zaproponował, żebym się tym 
zajęła. Miałam pewne rzeczy 
naukowe już skończone, więc 
zgodziłam się spróbować o tym 
napisać � wspomina.

I tak też się stało. Począt-
kowo jednak w planach był 
tylko artykuł, a nie książka. 
Znaleźć się miał w Bibliote-
karzu Lubelskim. - Jednak gdy 
weszłam do jednego, potem 
drugiego archiwum tych ma-
teriałów zaczęło przybywać. 
Wciągnęło mnie to na tyle, że 
powstała książka � cieszy się. 

Prof. Anna Łosowska przy-
znaje, że dla niej samej, jako 
dla historyka, najciekawsze 
były źródła dotyczące życia 
codziennego rodziny Gro-
dzickich. - Zmagali się z prze-
ciwnościami. Przybyli tu jako 
całkowicie nowa rodzina, bo 
wywodzą się z województwa 
podlaskiego. Przyszli w nowe 
miejsca, zaczynali jako dzier-
żawcy, a skończyli jako wła-
ściciele trzech możnych ma-
jątków. Potem różne prozy 
życia spowodowały, że spad-
kobierców nie było. Zostało 
tylko kilka nagrobków, które 

niszczeją na cmentarzach � 
zaznacza. 

Rodzina Grodzickich wy-
wodzi się z Grodziska. - Wła-
ściwie z Grodziska wywodzi się 
tylko pradziadek. Po sprzedaży 
Grodziska przeniósł się do Ol-
szewicy koło Łukowa, konkret-
nie do parafii Kąkolewnica. 
Miał pięcioro dzieci. Po jego 
bardzo szybkiej śmierci, jeden 
z synów będąc na ślubie swo-
jej siostry, która wychodziła 
za dzierżawce, objął dzierżawę 
w części dóbr Łęczna. Zamiesz-
kał tu i mieszkał aż do śmierci. 
Wychował swoje dzieci, czyli 
Aurelego, Felicjana i Ewarysta. 
Zakupili oni majątki: Wojcie-
chów, Jakubowice Murowane 
i Dębice koło Czemiernik. To 
były ich własności. Ostatni 
z potomków, Tadeusz w okre-
sie międzywojennym sprzedał 
Jakubowice. Sprzedali też Woj-
ciechów i Palikije � wspomina. 

Wielu czlonków rodziny 
nie założyło rodzin, nie mie-
li dzieci i potomków, którym 
mogliby przekazać dobra 
materialne. - Tak to się skoń-
czyło. Rodzina po prostu prze-
stała istnieć. To była średnio-
zamożna rodzina, chociaż 
mieli tytuł hrabiowski, to nie 
mieli wielkich posiadłości. 
Żyli tak, jak większość rodzin. 

Myślę, że w tej rodzinie, tak 
jak w soczewce, potrafi się 
skupić los wielu rodzin im 
podobnym. Pewnie by jesz-
cze funkcjonowali, gdyby nie 
to, że po II wojnie światowej 
ich wyrzucono z majątku i go 

rozparcelowano � zaznacza. 
Prof. Łosowska ma nadzieje, 

że książka będzie dobrą lekcją 
historii naszego regionu dla 
młodego pokolenia. - Myślę, 
że warto sięgnąć po tę książkę. 
To nie byli jacyś krwiopijcy, 

tak jak kiedyś było to przed-
stawiane. Byli to normalni 
ludzie, którzy pracowali, pró-
bowali się utrzymać, zabez-
pieczyć ziemię i żyć uczciwie 
� podsumowuje.

Dominika Polonis

Ocalić od zapomnienia

Historyk dr hab. Anna Łosowska 
o Grodzickich: W tej jednej rodzinie 
skupia się los wielu rodzin

Dr hab. Anna Łosowska jest autorką ponad 130 publikacji naukowych i popularnonaukowych, m.in. dotyczących 
dziejów UMCS, z Archiwum UMCS związana jest od 1988 roku. Urodziła się w Lubartowie, gdzie ukończyła szkołę pod-
stawową i średnią. Zamiłowanie do przedmiotów humanistycznych zdecydowało o wyborze kierunku studiów, podjęła 
studia w zakresie historii o specjalności ogólnonaukowej na Wydziale Humanistycznym UMCS. Łosowska zajmuje się 
kulturą umysłową późnego średniowiecza, problemami archiwistyki, historią oświaty i dziejami UMCS. Jest autorką 8 
monografi i, kilkudziesięciu artykułów z dziedziny nauk pomocniczych historii, archiwistyki, początków UMCS
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To nie byli jacyś 
krwiopijcy, tak 
jak kiedyś było to 
przedstawiane 

BIAŁA PODLASKA: 
Choć pomnik Kłosow-
skiego pojawił się na 
placu Wolności miesiąc 
temu, 29 września odsło-
nięto go oficjalnie. Po-
jawiła się m.in. rodzina 
pana Romana oraz jego 
przyjaciele. - Pomnik jest 
super - podkreśla syn ak-
tora Tomasz Kłosowski.

Michał Litwiniuk, prezy-
dent miasta podkreślał, że 
Kłosowski w każdej swojej roli 
był wyjątkowy.

- Świetnie wiemy, jak wspo-
minał swój młodzieńczy czas 
spędzony w rodzinnym mie-
ście, Białej Podlaskiej. Wie-
my to z najlepszego źródła, 
od niego samego. W książce 
Jagody Opalińskiej mawiał 
o naszym mieście, że była to 
ojczyzna-matczyzna. Tym cie-

płym domowym ogniskiem, 
które dla niego biło w domu 
rodzinnym przy ulicy Garn-
carskiej - mówił prezydent.

Wspaniały bialczanin Był 
wspaniałym kolegą, weso-
łym, radosnym przyjacielem, 
bardzo żywym i dającym się 
świetnie zapamiętać bialcza-
ninem. Już w szkole zasły-
nął tym, że potrafił wybrnąć 
z najbardziej niezręcznych 
sytuacji.

- Gdy zapomniał przygo-
tować wypracowania, wy-
recytował je trzymając przy 
sobie pustą kartkę, oszukując 
przepytującą go nauczyciel-
kę. Sprawa oparła się o samo 
kuratorium oświaty, ale tak 
utalentowanemu uczniowi 
z pewnością wiele można 
było wybaczyć. Był również 
zaangażowanym sportowcem. 
Marzył, by strzelać gole nie 
do obrony - przypominał Li-

twiniuk.Jako wspaniały aktor, 
często wracał wspomnieniami 
do swojego rodzinnego miasta. 

- Był tym, którzy na prze-
strzeni całej kariery, ciepło 
wypowiadali się o miejscu 
swojego pochodzenia, co 
mieszkańcy cenili - podkreślał 
prezydent.

Pomnik jest superTomasz 

Kłosowski, syn Romana Kło-
sowskiego, podkreślał, że jest 
wdzięczny za inicjatywę po-
wstania pomnika.

- Tata był częścią tego miej-
sca. Od początku i zawsze pod-
kreślał, że to jest jego dom. 
Z żoną podjechaliśmy na ulicę 
Garncarską, tam jego domek 
wciąż stoi. Na tej ulicy tato 

szlifował swoje umiejętności, 
później w liceum Kraszewskie-
go. To go pokierowało, miał 
wdzięczność w sobie. Jestem 

dumny - mówił syn aktora.
Podkreślał, że pomnik wy-

gląda super. 
- To jest tata z okresu najbar-

Do Białej Podlaskiej przejachała rodzina i przyjaciele wybitnego aktora, znanego m.in. z roli Maliniaka w „Czterdziestolatku”„Nazywaliśmy go Gapcio”. Pomnik Romana Kłosow
Wśród gości pojawiła się znana m.in. z „M jak Miłość” Teresa Lipowska, która 
była przyjaciółką aktora przez 60 lat

Na odsłonięciu pomnika pojawił się syn aktora Tomasz Kłosowski wraz z 
małżonką

Teresa Lipowska: 
Kłaniam się do samej podłogi bialczanom, że 
potrafi li sprawić tak skromnemu i delikatnemu 
człowiekowi, tak wielką niespodziankę

eprasa.pl 9f70773eda
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wskiego oϐicjalnie odsłonięty 

Chwilę przed ofi cjalnym odsłonięciem pomnika. - To jest taki tata z okresu 
najbardziej silnego, mocnego, kiedy jako aktor i człowiek był w sile wieku - 
ocenił syn aktora

- Chcemy przywrócić te 
cmentarze, żeby przy-
wrócić pamięć - mówił 
Jarosław Stawiarski, 
marszałek województwa 
lubelskiego, który w ubie-
głym tygodniu odwiedził 
miejsce kaźni społeczności 
żydowskiej w Końskowoli 
w pow. puławskim. We 
właściwym upamiętnieniu 
Żydów pomordowanych 
na terenie całego woje-
wództwa mają pomoc 
lokalni samorządowcy 
i strażacy ochotnicy.

Właśnie w Końskowoli stra-
żacy w odpowiedzi na apel mar-
szałka uporządkowali miejsce, 
gdzie znajdował się cmentarz ży-
dowski. Jego pozostałości można 
odnaleźć w lesie przy ul. Górna 
Niwa. Do dziś w lesie widać frag-
menty okalającego go muru. 

Przed I wojną światową spo-
łeczność żydowska stanowiła 
ponad połowę mieszkańców 
Końskowoli. W czasie II wojny 
światowej istniało tu getto przej-
ściowe, założone przez Niem-
ców.

- Tutaj przywożeni byli Żydzi, 
którzy pracowali w okolicznych 
gospodarstwach, w Puławach. 
To było getto półotwarte. Żydzi 
mogli się poruszać po Końskowo-
li, oczywiście w takim obszarze, 
w jakim pozwolili im Niemcy - 
opowiada Mirosław Król, regio-
nalista. Likwidacja getta nastą-
piła w początkach października 
1942 r. - Niemcy przyjechali 

z Puław, rozpoczęli likwidację 
od selekcji Żydów, których było 
tu 2 600. Żydzi zostali przywie-
zieni nawet ze Słowacji. Selekcja 
rozpoczęła się na rynku - po jed-
nej stronie mężczyźni zdolni do 
pracy ok. 500-600, którzy zostali 
pognani do Puław, ok. 100 nie 
doszło, zostali rozstrzelani. Resz-
ta niezdolnych do pracy, kobiet, 
dzieci i starców została tu w la-
sku rozstrzelana. Przyjmuje się, że 
było to ok. 1000-1200 ludzi. Tu 
zostali rozstrzelani i pogrzebani. 
Do tej pory groby są nie ozna-
czone. Mieszkańcy mówią też, że 
część była rozstrzelana w tzw. Do-
łach - tłumaczy Mirosław Król. 
Jeszcze kilka lat temu niechętnie 
mówiło się o przerażających 
wydarzeniach, które rozegrały 
się w lesie przy ul. Górna Niwa. 
Ale dzięki działaniom lokalnych 
pasjonatów historii oraz Gmin-
nego Ośrodka Kultury, wspiera-

nych przez miejscowe władze, 
pamięć o dawnych mieszkańcach 
Końskowoli powraca. Umocnić 
tę pamięć mają pomóc również 
druhowie z Ochotniczych Straży 
Pożarnych. 

- Takich Końskowoli było ty-
siące w Polsce. To nie Polacy mor-
dowali. Poprosiłem gen. Alinow-
skiego (G. Alinowski, komendant 
wojewódzki PSP - przyp. red.), 
aby strażacy nam pomogli przy-
wracać porządek na cmentarzach 
żydowskich. Na tyle, na ile mo-
żemy, żeby powycinać chaszcze, 
małe drzewa, żeby po kazać, że 
tu był cmentarz żydowski. Pa-
miętajmy, że kultura żydowska, 
to kultura polska, czy nam się 
to podoba, czy nie - podkreślał 
Jarosław Stawiarski i dodawał:

- Żeby każdy cmentarz ży-
dowski w województwie lubel-
skim był oznaczony. Żeby poka-
zać światu, że dbamy o pamięć 

wszystkich Polaków, także naro-
dowości żydowskiej.

Marta Pietroń

Strażacy zadbają o żydowskie 
cmentarze na Lubelszczyźnie

W ubiegłym tygodniu marszałek województwa lubelskiego odwiedził Końskowolę, gdzie miejscowi strażacy uporządko-
wali teren cmentarza żydowskiego

prof. Sabina Bober

- Chciałabym zaapelować do miesz-
kańców Lubelszczyzny. Jeśli macie 
państwo macewy, albo wiecie, 
gdzie są te macewy, to bardzo 
prosimy o ich zwrot. Jeśli ktoś nie 
ma możliwości przynieść, to proszę 
się do mnie zgłosić

Grzegorz Alinowski
komendant wojewódzki PSP w Lublinie

- Po apelu pana marszałka zwró-
ciłem się do Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu województwa 
lubelskiego z apelem o pomoc 
w porządkowaniu cmentarzy 
żydowskich, ale również myślimy 
o szerszej akcji, o porządkowaniu 
wszystkich zapomnianych cmen-
tarzy, które wymagają uporządko-
wania. Myślę, że ta akcja osiągnie 
szersze ramy

Na cmentarzu żydowskim w Końskowoli przy ul. Górna Niwa do dziś można 
zobaczyć szczątki muru okalającego niegdyś nekropolię. Pamięć o tym miejscu 
pielęgnuje m.in. miejscowy regionalista Mirosław Król.
- Wszystko zaczęło się w 2021 r. Wtedy podjęliśmy decyzję, że zaczynamy bar-
dziej wchodzić w temat żydowski. Wspólnie z domem kultury nawiązaliśmy 
kontakt z pastorem Jarosławem Batorem z Puław. Mimo że historia Żydów 
końskowolskich liczy ponad 400 lat, nie mieliśmy żadnych informacji, a o tym 
się nie mówi. Okazało się, że jest pełno dokumentów w archiwach, odnalezio-
ne przez mieszkańców macewy zostały dostarczone do domu kultury, pojawiły 
się dokumenty znalezione przez nich gdzieś na strychach. Stwierdziliśmy, że 
warto zająć się tym tematem. Zorganizowaliśmy hanukę, kolację żydowską. 
Potem w 2022 r. uczciliśmy 80. rocznicę likwidacji getta przejściowego 
w Końskowoli, zorganizowaliśmy wystawę. Wszystko to, by przywrócić pamięć 
o mieszkańcach Końskowoli

dziej mocnego, kiedy jako ak-
tor i człowiek był w sile wieku. 
Bardzo ładny jest ten pomnik 
- mówił.

Duma i satysfakcja

Krystyna Nowicka, prezes 
Koła Bialczan, podkreślała, 

że jest to ważna uroczystość.- 
Jestem przekonana, że każdy 
mieszkaniec naszego miasta 
widząc na scenie i ekranie 
postać Romana Kłosowskiego, 
czuł satysfakcję i dumę z fak-
tu, że to nasz człowiek, bial-
czanin. Który zawsze przyzna-
wał się do naszych korzeni, za 

co dziś wdzięczna bialska spo-
łeczność składa mu hołd - mó-
wiła prezes.Z inicjatywy Koła 
Bialczan w 2020 roku zrodził 
się pomysł upamiętnienia ak-
tora pomnikiem. Twórcą jest 
rzeźbiarz, prof Grzegorz Ma-
ślewski. Koło Bialczan zbiera-
ło fundusze na ten cel.

Byłam z nim do ostatnich 
chwilNa uroczystym odsło-
nięciu pomnika pojawiła się 
również aktorka, znana m.in. 
z serialu �M jak Miłość�, Te-
resa Lipowska, która z Kło-
sowskim przyjaźniła się ponad 
60 lat.

- Był to bardzo mi bliski 
człowiek. Zwłaszcza z moim 
mężem był bardzo zaprzyjaź-
niony. Dzięki niemu, kiedy 
było mi smutno, potrafiłam 
się uśmiechnąć. Był cudow-
ny. Nie mówię o jego doko-
naniach artystycznych. Był 
niezwykle życzliwy do ludzi, 

otwarty. Pomagał ludziom - 
mówiła aktorka.Wspominała, 
że nazywali go �Gapcio�.

- Tak go nazwała Krysia, 
jego żona i myśmy na niego 
tak mówili. Byłam z nim do 
ostatnich chwil, na parę go-
dzin przed śmiercią żeśmy 
się rozstali i tego �gapciunia� 
głaskałam po rękach, ponie-
waż to był wielki, mały czło-
wiek - mówiła Lipowska.Była 
dumna, że pomnik powstał, że 
pamięta się o aktorze.

- Kłaniam się do samej pod-
łogi bialczanom, że potrafili 
sprawić tak skromnemu i de-
likatnemu człowiekowi, tak 
wielką niespodziankę. Mało 
który aktor został tak doce-
niony przez swoje środowisko 
- podkreśliła.

Maciej Maciejuk

Krystyna Nowicka
prezes Koła Bialczan
- Każdy mieszkaniec naszego miasta 
widząc na scenie i ekranie postać Ro-
mana Kłosowskiego, czuł satysfakcję 
i dumę z faktu, że to bialczanin

Michał Litwiniuk
prezydent Białej Podlaskiej
- Był wspaniałym kolegą, wesołym 
radosnym przyjacielem, bardzo 
żywym i dającym się wszystkim 
świetnie zapamiętać bialczaninem

eprasa.pl 9f70773eda
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Przy trzech z czterech stra-
conych w meczu z Cracovią 
goli poważne błędy popełnił 
Tomasz Woźniak, bram-
karz Górnika. Łęcznianie 
przegrali 3:4 i pożegnali się 
z Fortuna Pucharem Polski 
już po jednym spotkaniu.

Zielono-czarni podejmowali 
Cracovię na swoim stadionie 
w środę, 27 września. Obie dru-
żyny od tego meczu zaczynały 
swój udział w �Turnieju tysiąca 
drużyn� od 1. rundy.

Górnik jest rewelacją początku se-
zonu Fortuna 1. Ligi. Po 9. kolejkach 
podopieczni trenera Ireneusza Mam-
rota byli wiceliderem i jako jedyna 
drużyna w lidze wówczas jeszcze nie 
przegrali. Łęcznianie zanotowali pięć 
zwycięstw i cztery remisy. 

Cracovia przed starciem z Gór-
nikiem była na 11. miejscu w PKO 
Ekstraklasie. W ośmiu meczach 
wywalczyła dziesięć punktów - dwa 
razy wygrała, tyle samo razy przegra-
ła i czterokrotnie remisowała. Zanim 
krakowianie przyjechali do Łęcznej, 
na wyjazdach w tym sezonie w li-
dze pokonali Radomiaka Radom, 

remisowali ze Stalą Mielec i Wartą 
Poznań oraz ulegli Widzewowi Łódź. 

Wynik spotkania został otwar-
ty w końcówce pierwszej połowy. 
Grający dla Cracovii wychowanek 
Górnika Paweł Jaroszyński uderzył 
z dystansu, po czym piłka zosta-
ła podbita przez obrońcę wysoko 
w górę i wpadła do siatki w związku 
z nieudolną próbą interwencji To-
masza Woźniaka, bramkarza zielo-
no-czarnych, który zastąpił w tym 
meczu Macieja Gostomskiego. 

�Górnicy� zdołali odpowiedzieć 
jeszcze przed zejściem do szatni. 
Adam Deja mocno dośrodkował 
w pole karne, a tam niefortunnie 
piłkę do własnej bramki głową 
skierował Benjamin Källman.

Tuż po zmianie stron krako-
wianie ponownie byli na pro-
wadzeniu, ponownie po błędzie 
bramkarza Górnika. Woźniak nie 
zdołał złapać prostego dośrodko-
wania, przez co futbolówka prze-
kroczyła linię bramkową. 

Za chwilę znowu piłka prze-
kroczyła linię bramkową Górnika, 
znowu po błędzie Woźniaka, który 
nie poradził sobie ze stosunkowo 
łatwym strzałem Takuto Oshimy. 

Na 4:1 dwie minuty potem pod-
wyższył Jani Atanasov, mocno 
uderzając z rzutu wolnego.

Nie był to koniec emocji, bo 
w 60. minucie drugiego gola 
dla Górnika strzelił Deja. Lider 
drugiej linii łęcznian popisał się 
fenomenalnym strzałem z pół-
woleja zza pola karnego.

W końcówce bramkę kontakto-
wą z rzutu karnego zdobył Egzon 
Kryeziu. Chwilę wcześniej obroń-
ca Cracovii dotknął piłki ręką. 
Łęcznianie mogą pluć sobie w bro-
dę, bo w międzyczasie mieli jeszcze 
dwie dobre sytuacje do strzelenia 
gola, ale Karol Podliński i Fryderyk 
Janaszek nie byli skuteczni.

Górnik przegrał z Cracovią 
3:4 i odpadł z Fortuna Pucharu 
Polski już w 1. rundzie. Zielono-
-czarni nie powtórzą więc sukce-
su sprzed roku. Środowa porażka 
była też pierwszą przegraną łęcz-
nian w tym sezonie. W kolejnej 
fazie turnieju Cracovia zagra 
z ekstraklasowym Zagłębiem 
Lubin. 

Górnik Łęczna - Cracovia 

3:4 (1:1)
Bramki: Källman 45` (s), Deja 
60`, Kryeziu 89` (k) - Jaro-
szyński 45`, Woźniak 53` (s), 
Oshima 56`, Atanasov 58`.

Górnik: Woźniak - Zbozień, 
Klemenz, Cissé, Dziwniel (80` 
Grabowski) - Starzyński (64` 
Janaszek), Deja, Kryeziu, Żyra, 
Gąska (84` Pawlik) - Podliński.
Cracovia: Madejski - Râpă, 
Jugas (84` Hoskonen), Glik, 
Ghiță, Jaroszyński - Knap (65` 
Makuch), Atanasov, Oshima 
- Källman (78` Bochnak), 21` 
Śmiglewski (64` Kolec).
Żółte kartki: Żyra, Starzyński, 
Klemenz - Oshima, Jaroszyń-
ski, Râpă, Madejski, Makuch.
Sędziował: Łukasz Kuźma 
(Białystok).
Widzów: 2040.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA PUCHAR POLSKI

Ależ błędy bramkarza. 
Górnik nie powtórzy sukcesu sprzed roku

Ireneusz Mamrot
trener Górnika

Jestem ogromnie dumny
Pomimo tego, że jest to nasz 
pierwszy przegrany mecz w tym 
sezonie, to jestem ogromnie dumny 
z zespołu. To były nieszczęśliwe 
okoliczności, w których traciliśmy 
bramki. Ale z zespołem z ekstraklasy 
moja drużyna potrafi ła się bardzo 
mocno podnieść. Z wyniku 1:4 
doprowadziliśmy do 3:4. Można 
żałować sytuacji Karola Podlińskie-
go, bo mielibyśmy więcej czasu, żeby 
wyrównać. Pod każdym względem 
zaprezentowaliśmy się na tle silnego 
przeciwnika bardzo dobrze.

GÓRNIK MA NOWEGO 
SKRZYDŁOWEGO

Kontrakt do 30 czerwca 2025 
roku podpisał z Górnikiem 
Ilkay Durmus. To 29-letni 
skrzydłowy, który przez ostat-
nie dwa sezony grał w PKO 
Ekstraklasie w Lechii Gdańsk. 
Zaliczył w niej 66 występów, 
strzelając dziewięć goli. Na 
koncie ma kilkadziesiąt me-
czów w młodzieżowych repre-
zentacjach Turcji i Niemiec

Gracze z Puław wracali 
do domów w mino-
rowych nastrojach. 
Z najdalszego wyjazdu 
nie przywieźli choćby 
punktu.

Od początku to grze nadawa-
li gospodarze. Pierwsza groźny 
strzał oddali w 16. minucie. 
Uderzenie Filipe Oliviery obro-
nił Oskar Mielcarz. Chwilę 
później Piotr Witasik uderzył 
z dystansu. Z trudem wybronił 
Mielcarz. W 22. minucie goście 
mieli doskonałą okazję. Damian 
Kołtański, będąc pięć metrów do 
bramki Kotwicy, uderzył lekko 
i bez większego problemu piłkę 
chwycił bramkarz Kotwicy Kry-
stian Michalski. W 31. minucie 
Michał Cywiński uderzał z rzutu 
wolnego z 22 metrów. Groźny 
strzał wybronił bramkarz Wisły.

W 36. minucie doskonałe 
podanie dostał Mateusz Klicho-
wicz. Kapitan Wisły znalazł się 
w sytuacji sam na sam z Michal-
skim. Bramkarz Kotwicy faulo-
wał rywala i sędzia nie bez wąt-
pliwości podyktował rzut karny. 
Sam poszkodowany wykorzystał 
okazję. Chwilę później Nowak 
mógł odpowiedzieć, ale z 16 
metrów uderzy w sam środek 
bramki, gdzie spokojnie inter-
weniował Mielcarz. Po 30 sekun-
dach Damian Kołtański uderzył 
groźnie z dystansu. Piłka mini-

malnie minęła bramkę Kotwicy. 
Tuż przed przerwą groźnie na 
bramkę gości uderzał Łukasz Ko-
zakiewicz. Piłka minęła bramkę. 
Po pierwszej połowie Wisła była 
na prowadzeniu.

Od początku drugiej części 
gospodarze starali się odrobić 
stratę. A goście czekali na kon-
try. W 55. minucie napastnik 
Wisły, Dawid Retlewski, miał 
świetną okazję. Jego strzał głową 
z 6 metrów świetnie wybronił 
Michalski. Trzy minuty później 
Mateusz Klichowicz groźnie 
i na szczęście niecelnie uderzał 
na bramkę Michalskiego. W 63. 
minucie Kotwica wyrównała. 
Z rzutu wolnego pięknie huknął 
z 22 metrów nie do obrony Mi-
chał Cywiński. Chwile później 
Olaf Nowak uderzał zza pola 
karnego minimalnie niecelnie.

W 68. minucie Olaf Nowak 
świetnie przechwycił piłkę. Prze-
prowadził ją na połowę rywala. 
Zagrał idealnie do Filipa Ko-
złowskiego. Napastnik Kotwicy 
wykorzystał sytuację. Huknął 
pod poprzeczkę i było 2:1 dla 
Kotwicy. W 80. minucie Cy-
wiński uderzył mocno zza pola 
karnego, ale w środek bramki. 
Pewnie interweniował Mielcarz. 
Trzy minuty później Wisła od-
powiedziała. Skutecznie. Do re-
misu strzałem z pięciu metrów 
doprowadził Dawid Retlewski.

W pierwszej doliczonej minu-
cie. Goście stracili piłkę na włas-

nej połowie. Piłkę przechwycił 
Tomasz Kaczmarek. Dograł do 
Filipe Oliviery. Pomocnik Ko-
twicy uderzył precyzyjnie po 
ziemi i piłka wpadła do siatki. 
Gospodarze prowadzili 3:2. 
Niestety przy strzale gracz ekipy 
kołobrzeskiej doznał kontuzji 
i musiał zejść z boiska. Do koń-
ca spotkania wynik już się nie 
zmienił i komplet punktów po-
został w Kołobrzegu.

Kotwica Kołobrzeg - Wisła 
Grupa Azoty Puławy 

3:2 (0:1)

Bramki: Cywiński 63`, Kozłow-
ski 68`, F. Oliveira 90` - Klicho-
wicz 37` (k), Retlewski 83`.
Kotwica: Michalski - Kosa-
kiewicz, Witasik, Rzeźniczak, 
Polak, Stasiak (61` Kozłowski), 
Soljić (46` Kaczmarek), Oliveira 
(90` Madembo), Cywiński, No-
wak (75` Murawski), Jonathan 
Jr (75` Kozajda).
Wisła: Mielcarz - Flak (82` 
Bortniczuk), Noiszewski, Tkocz, 
Kaczorowski, Pavlas, Skałecki, 
Kołtański (82` Seweryś), Ku-
moch (82` Janicki), Klichowicz, 
Retlewski.
Żółte kartki: Michalski - Kli-
chowicz, Flak, Kołtański, Tkocz.
Sędziował: Pskit (Łódź).

mp

Wisła bez punktów nad morzem

Bardzo ważny zawodnik 
Wisły Grupa Azoty Puławy 
musi uzbroić się w cierpli-
wość. Do gry wróci za kilka 
miesięcy.

26-letni obrońca doznał ura-
zy. Po badaniach okazało się, że 
ma zerwane więzadło krzyżowe 
w prawym kolanie. - To moja 
pierwsza tak poważna kontuzja. 
Jestem w Wiśle od czterech lat. Od 
zawsze grało się tutaj super. Nie-
stety, przyszedł taki moment, że 
muszę położyć się na stół, przejść 

operację. Wrócę dopiero za kilka 
miesięcy. Niestety, taki jest sport - 
mówi Dominik Cheba.

Przed meczem z Lechem II Po-
znań gracze Wisły wyszli w koszul-
kach z napisem Chebka jesteśmy 
z Tobą. - Byłem na trybunach. 
Nie powiem, oczy mi się zaszkliły. 
Wsparcie kolegów z szatni to nie-
oceniona rzecz. Wierzę, że wrócę jak 
najszybciej i jeszcze pomogę - dodaje.

Dominik przejdzie operację 
w Lublinie. Zaplanowana została na 
4 października. Trzymamy kciuki!

mp

„Chebka” jesteśmy z Tobą. 
Dominik kładzie się pod nóż

Zawodnicy Wisły w pamiątkowych koszulkach

Wyniki 10. kolejki:
Odra - Katowice 1:0
Polonia - Podbeskidzie 2:0
Stal - Resovia 2:1
Arka - Motor 2:0
Miedź - Chrobry 1:1
Tychy - Znicz 2:1
Wisła - Płock 0:0
Termalica - Lechia 0:0
Górnik - Zagłębie (po zamknię-
ciu wydania)

Następna kolejka (6-8.10.): 
Chrobry - Odra, Motor - Miedź, 
Płock - Arka, Resovia - Tychy, Pod-
beskidzie - Stal, Zagłębie - Polonia, 
Lechia - Górnik (6.10., g. 20.30), 
Katowice - Termalica, Wisła - Znicz

dsm

WYNIKI 11. KOLEJKI
Kotwica - Wisła 3:2
Hutnik - Chojnicz. 0:2
Sandecja - KKS Kalisz 0:2
Olimpia E. - Stal 0:0
Lech II - ŁKS II 0:3
Olimpia G. - Pogoń 2:3
Skra - Jastrzębie 0:0
Radunia - Zagłębie II 3:0
Polonia - Stomil- po zamk. nr
MECZ 10. KOLEJKI
Jastrzębie - Olimpia G. 3:2
TABELA II LIGI

 

NASTĘPNA KOLEJKA 
(06/08.10): Wisła - Olimpia G. 
(sob., godz. 15:00), Chojniczan-
ka - Zagłębie II, GKS Jastrzębie 
- Radunia, Pogoń - Skra, ŁKS II 
- Kotwica, Stal - Lech II, Stomil - 
Olimpia E., KKS Kalisz - Polonia, 
Hutnik - Sandecja.

mp

II LIGAII LIGA

Piotr Grabarz przestaje 
pełnić funkcję kierownika 
drużyny Wisły. Znamy 
jego następcę.

25-latek pożegnał się z klubem, 
w którym pracował od czerwca 
2022 roku. Wcześniej był trenerem 

grup młodzieżowych oraz zawodni-
kiem puławskiej Wisły. Kto zajmie 
jego miejsce? To postać dobrze zna-
na kibicom. Rolę kierownika po-
wierzono Ireneuszowi Rybickiemu, 
który w przeszłości był �kierem� 
Dumy Powiśla.

mp

Rybicki za Grabarza

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Odra Opole 10 23 16-6

2 Górnik Łęczna 9 19 12-5

3 GKS Tychy 10 19 14-12

4 Wisła Płock 10 16 15-10

5 Miedź Legnica 10 16 15-11

6 Motor Lublin 10 16 12-14

7 Bruk-Bet Termalica Nieciecza 10 15 19-14

8 Lechia Gdańsk 10 15 16-12

9 Wisła Kraków 10 14 17-12

10 GKS Katowice 10 14 15-12

11 Arka Gdynia 10 14 14-15

12 Polonia Warszawa 10 10 16-18

13 Znicz Pruszków 10 10 7-10

14 Stal Rzeszów 10 10 14-19

15 Podbeskidzie Bielsko-Biała 10 9 9-14

16 Zagłębie Sosnowiec 9 8 11-13

17 Resovia 10 8 7-19

18 Chrobry Głogów 10 8 10-23

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. KKS Kalisz 11 22 15:6

2 ŁKS II Łódź 11 20 19:13

3. Radunia Stężyca 11 20 17:11

4. Kotwica Kołobrzeg 11 18 21:14

5. Olimpia Elbląg 11 18 13:12

6. Pogoń Siedlce 11 17 18:11

7. Zagłębie II Lubin 11 17 15:14

8. Skra Częstochowa 11 17 8:7

9. Chojniczanka Chojnice 11 15 16:14

10. Wisła Puławy 11 15 15:14

11. Hutnik Kraków 11 15 14:13

12. Stomil Olsztyn 10 13 9:12

13. GKS Jastrzębie 11 12 11:15

14. Stal Stalowa Wola 11 12 9:13

15. Lech II Poznań 11 12 12:21

16. Olimpia Grudziądz 11 11 13:19

17. Polonia Bytom 10 9 7:13

18. Sandecja Nowy Sącz 11 5 6:16
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Stypendia najlepszym 
uczniom wręczali starosta 
lubartowski, Tomasz 
Marzęda i senator, 
Stanisław Gogacz. Galę 
zorganizowano w PMDK 
w Lubartowie.

STYPENDIA OTRZYMALI: 

Hubert Kaczmarczyk, 

absolwent Technikum Zawo-

dowego w ZS w Ostrowie 

Lubelskim, średnia 5,63

Krzysztof Kozieł, absolwent 

I LO, średnia 5,63

Kinga Marczak, RCEZ, śred-

nia 5,6

Monika Tołubińska, absol-

wentka RCEZ, średnia 5,58

Szymon Kowalik, absolwent 

Technikum Zawodowego 

w ZS 2, średnia 5,55

Jakub Gdula, RCEZ, średnia 

5,53

Gracjana Dziadko, absol-

wentka Technikum Zawo-

dowego w ZS w Ostrowie 

Lubelskim, średnia 5,50

Maja Zdziobłowska, I LO, 

średnia 5,50

Weronika Mitaszka, absol-

wentka I LO, średnia 5,50

Anita Ziemska, absolwentka 

I LO, średnia 5,50

Patrycja Sputo, absolwentka 

Technikum Zawodowego 

w ZS 2, średnia 5,45

Patryk Wasilewski, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,45

Martyna Lal, I LO, średnia 

5,43

Gabriela Kubicka, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,41

Ivan Martyniuk, Technikum 

Zawodowe w ZS w Ostrowie 

Lubelskim, średnia 5,39

Łukasz Buczyński, RCEZ, 

średnia 5,38

Jakub Machoś, absolwent 

Technikum Zawodowego 

w ZS 2, średnia 5,36

Fabian Skrzypczyński, ab-

solwent Technikum Zawodo-

wego w ZS 2, średnia 5,36

Patryk Kubera, I LO, średnia 

5,29

Bartosz Bogusz, Technikum 

Zawodowe w ZS 2, średnia 

5,29

Kacper Czapski, I LO, średnia 

5,27

Jakub Budzyński, absolwent 

I LO, średnia 5,22

Paweł Woźniak, Technikum 

Zawodowe w ZS 2, średnia 

5,22

Kaja Wróblewska, I LO, 

średnia 5,21

Katarzyna Gajewska, I LO, 

średnia 5,21

Mikołaj Król, Technikum Za-

wodowe w ZS 2, średnia 5,21

Karolina Szczygieł, I LO, 

średnia 5,20

Hubert Goluch, Technikum 

Zawodowe w ZS 2, średnia 

5,20

Wiktoria Szczepaniak, 

Technikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,20

Anna Kaczorek, I LO, średnia 

5,15

Krzysztof Kuśmirek, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,15

Piotr Nowak, RCEZ, średnia 

5,14

Nikola Dudzik, absolwentka 

RCEZ, średnia 5,10

Karol Dziedzic, I LO, średnia 

5,14

Weronika Zyga, absolwentka 

RCEZ, średnia 5,13

Adam Filipek, absolwent 

I LO, średnia 5,13

Filip Kedzior, absolwent I LO, 

średnia 5,13

Kamil Siwek, absolwent I LO, 

średnia 5,13

Karolina Skomorowska, 

absolwentka I LO, średnia 5,13

Marcin Jakoniuk, Technikum 

Zawodowe w ZS 2, średnia 

5,12

Martyna Piekarz, Technikum 

Zawodowe w Ostrowie Lubel-

skim, średnia 5,11

Klaudia Trojak, absolwentka 

I LO, średnia 5,11

Dominika Bajdak, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,11

Anna Sugier, Technikum Za-

wodowe w ZS 2, średnia 5,10

Kamil Babiak, RCEZ; średnia 

5,09

Karol Solecki, absolwent 

Technikum Zawodowego 

w ZS 2, średnia 5,09

Beata Waśkowicz, I LO, 

średnia 5,08

Natalia Wronowska, I LO, 

średnia 5,08

Katarzyna Bujek, I LO; śred-

nia 5,07

Karolina Ciszewska, I LO, 

średnia 5,07

Bartosz Lalak, Technikum Za-

wodowe w ZS 2, średnia 5,06 

Martyna Kozowska, RCEZ, 

średnia 5,05

Wiktor Czarnecki, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,05

Hubert Greszczyk, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,05

Bartłomiej Topyła, Tech-

nikum Zawodowe w ZS 2, 

średnia 5,05

Damian Rodak, absolwent 

LO im. Marcina Stępnia w Koc-

ku, średnia 5,0

Anna Skomorowska, RCEZ, 

średnia 5,0

Patrycja Mitura, RCEZ, 

średnia 5,0

Błażej Iwan, RCEZ, średnia 5,0

Dominika Brzezowska, 

RCEZ, średnia 5,0

Izabel Laskowska, I LO, 

średnia 5,0

Oliwia Nowicka, I LO, średnia 

5,0

Izabella Olko, I LO, średnia 

5,0

Oliwia Bogusz, I LO, średnia 

5,0

Antonina Góźdź, I LO; 

średnia 5,0

Oliwia Misiura, I LO; średnia 

5,0

Klaudia Bronisz, absolwent-

ka I LO, średnia 5,06

Małgorzata Szulik, absol-

wentka I LO, średnia 5,0

Patryk Cybul. Technikum 

Zawodowe w ZS 2, średnia 5,0

Oliwier Król, Technikum Za-

wodowe w ZS 2, średnia 5,0

Adrian Niedziela, absolwent 

Technikum Zawodowego 

w ZS 2, średnia 5,0

Jan Wereszczyński, absol-

went Technikum Zawodowe-

go w ZS 2, średnia 5,0

Marcin Kusyk

Gala stypendialna w PMDK w Lubartowie. 
Najlepsi uczniowie powiatowych szkół docenieni

Stypendyści na scenie PMDK

Patrycja Mitura

Jestem z IV klasy Technikum Za-
wodowego w Lubartowie. Czytam 
książki, interesuję się bardzo 
psychologią, rozwijaniem swoich 
talentów np. w dziedzinie piłki siat-
kowej. Czytam głównie romanse i 
książki o tematyce psychologicznej.

Kinga Marczak

Chodzę do klasy II kształcącej w 
zawodzie technik ekonomista, 
moimi zainteresowaniami są języki 
obce, piłka nożna, oczywiście eko-
nomia, polityka, gospodarka. Na 
poziomie komunikatywnym znam 
język angielski i język niemiecki. 
W wolnych chwilach uczę się 
hiszpańskiego.

Anna Skomorowska

Bardzo się cieszę ze stypendium. 
Działam w klubie MOSiR Lubartów 
- Kobiety, gram z dziewczynami, 
które pozdrawiam, rozwijamy 
działalność, strzelamy bramki. Jak 
na razie bardzo dobrze idzie. Coraz 
więcej dziewczyn gra w piłkę, 
mamy młodsze roczniki, zaprasza-
my, jeśli są chętne dziewczyny.

Oliwier Król 

Cieszę się bardzo. Jako uczeń 
Technikum Zawodowego nr 2 w 
Lubartowie na kierunku technik 
- informatyk jestem zadowolony 
ze swojego wyróżnienia, które 
dzisiaj dostałem. Moje zaintereso-
wania to np. montowanie fi lmów, 
nagrywanie tych fi lmów. Filmy, 
jakie nagrywam, dotyczą wydarzeń 
szkolnych. Wrzucam je na portal 
YouTube. Interesuje mnie też lata-
nie dronami i skoki na rowerach.

Kamil Babiak

Bardzo się cieszę ze stypendium. 
Chodzę do RCEZ. Zainteresowania 
to ekonomia, zbieram grzyby, 
interesuję się piłką nożną, czytam 
książki. Ostatnio czytałem „Wiedź-
mina”.

Patriotyczny rajd MKTR Relaks Lubartów. 
Rowerzyści uczcili rocznicę bitwy pod Kockiem
Członkowie MKTR Relaks wyruszyli 1 paździer-
nika na VI Patriotyczny Rajd Niepodległościowy. 
Uczcili w ten sposób rocznicę bitwy pod Kockiem.
- Celem rajdu jest Kock, jedziemy pod pomnik 
generała Kleeberga i na cmentarz Kleeberczyków, 
w Bełczącu odwiedzimy miejsce przeprawy wojsk 
gen. Kleebega przez Tyśmienicę. Jeśli starczy czasu 
odwiedzimy też inne historyczne cmentarze - 
mówi prezes MKTR Relaks, Bogdan Mileszczyk.

Marcin Kusyk
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Lubartowianie chcieli zre-
habilitować się za domową 
porażkę 1:3 z Cisowian-
ką Drzewce. Udało się. 
Stal Poniatowa nie dała 
żadnych szans Huraganowi 
Międzyrzec Podlaski.

Podopieczni Grzegorza Białka 
pokonali 2:0 beniaminka ligi - 
Ogniwo Wierzbica. Prowadzenie 
z rzutu karnego dał Paweł Myśli-
wiecki. Sam poszkodowany traÞ ł 
z 11 metrów. Piłka po dłoniach 
bramkarza wpadła do siatki. 
Ten sam zawodnik mógł zdobyć 
swojego dziesiątego gola, ale po 
faulu na Łukaszu Najdzie górą 
był golkiper miejscowych. Wy-
nik ustalił �Najdi�, który wbiegł 
w drugie tempo i skończył dobrą 
akcję prawą stroną Filipa Micha-
łówa.

- Już w pierwszej połowie po-
winniśmy mieć pewne prowadze-
nie. �Pawka� miał sytuację sam 
na sam, później karnego. Obrońca 
zagrywał do bramkarza, że o mały 
włosy nie było bramki samobój-
czej. Kontrolowaliśmy przebieg 
wydarzeń. Ogniwo tak naprawdę 
miało pół sytuacji po nieczystym 
uderzeniu głową - mówi Grzegorz 
Białek, trener Lewartu.

Ogniwo Wierzbica - 
Lewart Lubartów 

0:2 (0:1)
Bramki: Myśliwiecki 13` (k), 
Najda 53`.
Lewart: Podleśny - Plesz, Nie-
węgłowski, Gede, Iskierka (63` 
Urban), Wolski, Pikul (78` Majew-
ski), Michałów (73` Pęksa), Aftyka 
(82` Parada), Najda (86` Duda), 
Myśliwiecki (89` Sulowski).
Żółte kartki: Michałów, Duda.

Czas wygrać u siebie

Przed zespołem starcie z To-
masovią Tomaszów Lubelski.

W poprzednim sezonie ekipa ra-
dziła sobie bardzo dobrze. W prze-
rwie doszło do odejść kilku waż-
nych graczy i obecnie podopieczni 
Bogdana Bławackiego spisują się 
dużo poniżej oczekiwań. - Tomaso-
via to zawsze Tomasovia. Musimy 
podejść do meczu maksymalnie 
skoncentrowani. Nasi rywale poko-
nali lidera - Stal Kraśnik. Udowod-
nili, że są mocni - mówi Białek.

Stal rozbiła Huragan. 
Profesor Pietrzyk

Kto przed meczem w Po-
niatowej spodziewał się tak 
wysokiej wygranej z zespolem 
z Międzyrzeca Podlaskiego.

- Wychodziło nam niemal 
wszystko. Byliśmy konsekwen-
tni w defensywie. Mecz mógł się 
podobać. W pewnym momen-
cie spotkanie wyglądała jak gra 
w dwa ognie. Akcja po jednej 
stronie i po drugiej stronie boiska. 
Zaczęliśmy bardzo dobrze. Szybko 
osiągnęliśmy korzystny wynik. 
Warto tu wyróżnić Krystiana Pie-
trzyka. Zagrał jak profesor - mówi 
Konrad Szmyrgała, trener Stali.

Już w 9. minucie było 2:0. Po 
akcji prawą stroną Pietrzyka pił-
ka spadła na 16 metr, a tam był 
Konrad Gąsiorowski. Po chwi-
li ten sam zawodnik skończył 
prostopadłe podanie Pietrzyka. 
Bliźniacza akcja przyniosła kolej-
ną bramkę, tym razem Jonatana 
Wlizło. Po przerwie Karol Warda 
skierował piłkę do własnej bram-
ki. Później Wiktor Tkaczyk sÞ na-

lizował przedłużoną piłkę Wlizły, 
a kropkę nad �i� postawił Mate-
usz Wrzyszcz. - To była zespołowa 
akcja na jeden i dwa kontakty. 
Mateusz uderzył lewą nogą na 
bliższy słupek, obok wychodzące-
go bramkarza - dodaje Szmyrgała.

Stal Poniatowa - Huragan 
Międzyrzec Podlaski 

6:1 (3:1)
Bramki: Gąsiorowski 2`, 9`, 
Wlizło 20`, Warda 53` (s), 
Tkaczyk 65`, Wrzyszcz 80` - 
Radziszewski 29`.
Stal: Szczucki (85` Rybarczyk) 
- Pikuła (78` Cisłak), Gontarz, 
Żurek, Przychodzień (90` 
Smolik), Sowiński, Pietrzyk (78` 
Hawryło), Gąsiorowski (78` 
Filipczuk), Wlizło, Wrzyszcz, 
Tkaczyk (67` Barszcz).
Żółta kartka: Przychodzień.

mp

Lewart i Stal z wygranymi

Gracze Michała Kowal-
czyka okazali się lepsi od 
bardzo solidnego benia-
minka z Biłgoraja.

Bohaterem miejscowych był 
Michał Szałachowski. 19-latek 
po raz pierwszy w przygodzie 
z piłką zanotował hat-tricka. 
- Dobrze weszliśmy w to spot-
kanie. Strzeliliśmy bramkę 
i mieliśmy mecz pod kontrolą. 
Nie sądziliśmy, że w końcówce 
pierwszej części stracimy dwie 
bramki. W przerwie odbyliśmy 
męską rozmowę. Jako sztab szyb-
ko dokonaliśmy analizy i zdoła-
liśmy odwrócić losy starcia. Dla 

nas to bardzo ważne spotkanie. 
Graliśmy na głównej płycie, co 
dodatkowo wpłynęło na rangę 
tego meczu - mówi Michał Ko-
walczyk, trener Górnika II.

Górnik II Łęczna - Łada 
Biłgoraj 

3:2 (1:2)
Bramki: Szałachowski 22 ,̀ 66 ,̀ 82` 
- P. Nawrocki 42 ,̀ P. Dorosz 45+2 .̀
Górnik II: D. Olszak - D. Brono-
wicki (85` A. Gęca), A. Dylewski, 
M. Sienicki, L. Mołodecki, M. 
Szałachowski, N. Kudła (46` A. 
Datsenko), Sz. Małyska, M. Wacho-
wicz (70` K. Koza), Sz. Gęca (80` 
M. Błaziak), K. Żabiński.

mp

„Szałach” show z Ładą

Zwycięska ekipa Górnika II

Zespół z Drzewc zremi-
sował 2:2 ze wzmocnio-
nymi rezerwami Motoru 
Lublin.

Drużyna Radosława Muszyń-
skiego, który w poprzednim 
sezonie pracował w Powiślaku 
Końskowola, stawiła się w zesta-
wieniu z: Sebastianem Rudolem 
oraz Bartoszem Zbiciakiem, któ-
rzy zostali przesunięci z pierw-
szej drużyny Motoru. Nawet 
oni nie zdołali zapobiec straty 
bramki. Krystian Kobusł posłał 
długą piłkę do Karola Kality, 
który minął bramkarza i dopeł-
nił formalności. Dla 28-latka 
to dziewiąte traÞ enie w sezonie. 
Rywale odpowiedzieli tuż po 
przerwie. Jakub Długosz zdołał 
odbić uderzenie Kacpra Tracza, 
ale do piłki dopadł Sebastian Ko-
ziej, który przerzucił futbolówkę 
nad golkiperem i obrońcami.

Po nieco ponad kwadransie 
drugiej części po rzucie roż-
nym Zbiciak skierował piłkę do 
własnej bramki. Wynik ustalił 

Andriej Ivanenko, który zszedł 
z lewej strony boiska do środ-
ka i huknął po krótkim rogu. 
W końcówce obie ekipy mogły 
przechylić szalę na swoją sza-
lę. Bramkarz Cisowianki odbił 
strzał z bliska Michała Litwy, 
a w odpowiedzi Bartłomiej Gre-
niuk pospieszył się z dobrym 
wykończeniem akcji.

Cisowianka Drzewce - 
Motor II Lublin 

2:2 (1:0)

Bramki: Kalita 29`, Zbiciak 61` 

(s) - Koziej 46`, Ivanenko 71`.

Cisowianka: Długosz – Figiel, 

Antoniak (46 Łakomy), Kopy-

ciński, Wankiewicz, Dudkowski 

(90 Filozof ), Cielebąk (81 

Zdunek), Kobus (81 Greniuk), 

Szczotka (76 Pytka-Wasil), 

Ruciński (76 Konc), Kalita.

Żółta kartka: Wankiewicz.

mp

Cisowianka z punktem

Piłkarze z Opola Lubelskiego 
wracali z Krasnegostawu z punk-
tem. Podopieczni Daniela Koczona 
zremisowali 2:2, chociaż mieli już 
dwie bramki przewagi.

Jeszcze przed przerwą Opolanin 
objął prowadzenie. Akcję zapo-
czątkował Jakub Sobstyl i zagrał 
do Dariusza Drzazgi, który posłał 

piłkę wzdłuż bramki, a tam Jan 
Górski zdobył swojego drugiego 
gola w sezonie. Jeszcze lepiej było 
w 66. minucie, kiedy to Marcin Ko-
wal podwyższył po indywidualnej 
akcji, w której minął dwóch rywali 
i z kąta traÞ ł po dalszym słupku.

- Przed meczem remis wziąłbym 
w ciemno, a teraz jest niedosyt. 

Niestety, sprawdziło się powiedze-
nie, że 2:0 to niebezpieczny wynik. 
Tak było w naszym przypadku - 
mówi Daniel Koczon.

Jego drużyna straciła dwa gole 
w ciągu kilku minut. Gola kontak-
towego zdobył Jarosław Milcz, który 
głową strzelił po rzucie rożnym, a na-
stępnie dobił z bliska uderzenie Łuka-

sza Struga w słupek. Co ciekawe, były 
napastnik Powiślaka Końskowola po-
jawił się na boisku po zmianie strony 
i skompletował dublet.

- Mamy jeden punkt, ale już my-
ślimy o kolejnym rywalu. Cieszy 
to, że zagraliśmy dobry mecz na 
fajnym poziomie. To było solidne 
granie - dodaje.

Start Krasnystaw - 
Opolanin Opole Lubelskie 

2:2 (0:1)
Bramki: Milcz 77 ,̀ 80` - J. Górski 
40 ,̀ Kowal 66 .̀
Opolanin: Szczepański - Izdebski, 
Czapla, Ćwieka, Adamczuk, Lipiń-
ski, Sobstyl, Drzazga (55` Banachie-
wicz), Kowal, Figura, J. Górski.

Zatrzymali wicelidera. 2:0 to niebezpieczny wynik

WYNIKI 10. KOLEJKI
Górnik II - Łada 3:2
Cisowianka - Motor II 2:2
Start - Opolanin 2:2
Janowianka - Grom 5:0
Ogniwo - Lewart 0:2
Stal P. - Huragan 6:1
Lublinianka - Granit 1:0
Kryształ - Gryf 2:0
Tomasovia - Stal K. 2:1
TABELA IV LIGI

NASTĘPNA KOLEJKA 
(07/08.10): Lewart - Toma-
sovia (sob., godz. 12:00), Stal 
K. - Górnik II (sob., godz. 11:00), 
Gryf - Cisowianka (sob., godz. 
15:00), Huragan - Kryształ (sob., 
godz. 15:00), Opolanin - Stal 
P. (niedz., godz. 15:00), Grom - 
Lublinianka (sob., godz. 11:00), 
Łada - Janowianka, Granit - 
Start, Ogniwo - Motor II.

mp

IV LIGAIV LIGA

PARTNER AKADEMII:SPONSOR G OWNY: SPONSORZY LOKALNI:

MAK-POL AGRO-LUX wiat Komputerów

Dobrowolski Krystian
BSS PARTNER
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R E K L A M A

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Janowianka Janów Lub. 10 23 28:9

2 Stal Kraśnik 10 22 27:10

3 Start Krasnystaw 10 22 19:13

4 Cisowianka Drzewce 10 21 25:12

5 Lewart Lubartów 10 20 20:10

6 Łada Biłgoraj 10 18 22:15

7 Opolanin Opole Lubelskie 10 17 23:21

8 Motor II Lublin 10 17 18:13

9 Tomasovia Tomaszów Lub. 10 14 18:18

10 Gryf Gmina Zamość 10 13 16:14

11 Górnik II Łęczna 10 12 18:17

12 Kryształ Werbkowice 10 12 11:19

13 Stal Poniatowa 10 10 14:20

14 Huragan Międzyrzec Podl. 10 10 14:18

15 Lublinianka Lublin 10 8 11:18

16 Granit Bychawa 10 6 7:24

17 Grom Kąkolewnica 10 6 9:34

18 Ogniwo Wierzbica 10 5 8:23
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Sąd Apelacyjny 
w Lublinie skazał 
prawomocnie Kami-
la M. na osiem lat 
pozbawienia wolno-
ści za zabójstwo ojca 
w miejscowości Ko-
lonia Tarło. 34-latek 
nie zamierzał stawić 
się w zakładzie 
karnym. Odnaleźli 
go poszukiwacze 
z KWP. Był komplet-
nie zaskoczony.

Wytropili go na terenie 
powiatu

Wyrok zapadł we wrześniu, 
Kamil M. został skazany na 
osiem lat pozbawienia wol-
ności. Nie stawił się jednak 
w wyznaczonym terminie 
w zakładzie karnym. Funk-
cjonariusze Wydziału Poszu-
kiwań i Identyfikacji Osób 
Komendy Wojewódzkiej Po-
licji w Lublinie ustalili, że 
poszukiwany za przestępstwo 
zabójstwa 34-latek ukrywa się 
na terenie powiatu lubartow-

skiego. 
Na początku ubiegłego ty-

godnia funkcjonariusze poje-
chali do jednej z miejscowości 
w powiecie lubartowskim, by 
potwierdzić policyjne ustale-
nia. Funkcjonariusze zatrzy-
mali kompletnie zaskoczonego 
ich wizytą 34-latka. Poszuki-
wany mężczyzna został już 
doprowadzony do zakładu 
karnego w celu odbycia zasą-
dzonej kary.

Dwa procesy

W sierpniu 2020 roku 
w Kol. Tarło (gm. Niedźwia-
da) Kamil M., do czego się 
przyznał, zadał ojcu, Prze-
mysławowi, podczas domowej 
awantury dwa ciosy nożem. 
Mężczyzna zmarł z powodu 
wykrwawienia. Proces toczył 
się drugi raz, ponieważ po 
apelacji prokuratury powtó-
rzyć go nakazał Sąd Apelacyj-
ny w Lublinie. Za pierwszym 
razem Sąd Okręgowy w Lubli-
nie przyznał rację obrońcy Ka-
mila M., uniewinniając oskar-
żonego od zarzutu zabójstwa 
ojca. Uznano, że zadając ciosy 
nożem, działał on w obronie 
koniecznej.

Drugi wyrok Sądu Okręgo-
wego w Lublinie w związku 
z tą sprawą zapadł na począt-
ku czerwca br. Przedstawicie-
le wymiaru sprawiedliwości 
podjęli diametralnie inną de-

cyzję niż poprzedni skład sę-
dziowski w 2021 roku. Kamil 
M. został bowiem uznany za 
winnego zabójstwa ojca z za-
miarem ewentualnym. Kara to 
osiem lat pozbawienia wolno-

ści. Winną zacierania śladów 
przestępstwa została uznana 
także matka oskarżonego 
i jednocześnie żona ofiary. Jo-
anna M. została skazana za to 
na rok pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na dwa lata. 

Poszedł do swojego 
pokoju i położył się 

spać

Feralnego dnia w przed-
pokoju domu pomiędzy męż-
czyznami doszło do szarpani-
ny. Obaj byli pod wpływem 
alkoholu. W pewnym mo-
mencie awantury Kamil M. 
chwycił za nóż. Ojciec i syn 
przewrócili się na podłogę. 
Wtedy oskarżony dwukrotnie 
ugodził Przemysława nożem 
- najpierw w grzbiet, a póź-
niej w kark. Za drugim razem 
ostrze trafiło w tętnicę. 

- Kamil M. podniósł się 
z podłogi, po czym odłożył 
nóż do zlewu w kuchni. Na-
stępnie, nie udzielając ojcu 
pomocy, poszedł do swoje-
go pokoju i położył się spać. 
Po kilkunastu minutach od 
otrzymania ciosów Przemy-
sław M. zmarł - relacjonowa-
ła w czerwcu ustalenia Sądu 

Okręgowego w Lublinie sędzia 
Marta Śmiech. - Joanna M. 
podjęła działania mające na 
celu udzielenie synowi pomo-
cy w uniknięciu odpowiedzial-
ności karnej. Umyła nóż i cia-
ło Przemysława M. Przesunęła 
ciało, wyciągnęła spod niego 
i wyniosła zakrwawiony dy-
wan. Zakrwawioną wykładzi-
nę wyniosła do wanny, umyła 
podłogę w przedpokoju. Do-
piero po tym zadzwoniła do 
lekarza rodzinnego z informa-
cją, że jej mąż uderzył głową 
w kant pieca i prawdopodob-
nie nie żyje. Zażądała aktu 
zgonu od lekarza rodzinnego 
- opisywała ustalenia sądu 
Marta Śmiech. 

Gdy w czerwcu br. sąd 
pierwszej instancji ogłaszał 
wyrok, Kamila M. nie było 
w sali rozpraw. Oskarżony 
wyszedł z aresztu śledczego 
w czerwcu 2021 roku.

Dominik Smagała

Poszukiwany mężczyzna został już doprowadzony do zakładu karnego

Sąd skazał 34-latka za zabójstwo ojca. Żeby go odnaleźć, 
potrzebni byli poszukiwacze z komendy wojewódzkiej

Funkcjonariusze zatrzymali kompletnie zaskoczonego ich wizytą 34-latka
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Ekipa z powiatu lubar-
towskiego zalicza kiepski 
początek rozgrywek. 
Polesie, które w ostatnich 
sezonach biło się o lokaty 
w górnej części tabeli 
okręgówki, teraz musi 
rywalizować o pozostanie 
w lidze. - Nie boję się 
powiedzieć, że walczymy 
o utrzymanie - przyzna-
je Fabian Ciok, trener 
Polesia.

Po dwóch porażkach z rzędu 
ekipa z Kocka chciała wreszcie 
zgarnąć komplet punktów. Oka-
zja ku temu wydawała się dobra, 
bo w niedzielę na swoim boisku 
Polesie podejmowało znajdującą 
się w dole tabeli Trawenę Traw-
niki. 

Po wyrównanym początku 
spotkania gospodarze mieli do-
bre okazje do strzelenia gola. 
W pierwszej połowie po akcji 
Arkadiusza Adamczuka piłka 
nie wpadła jednak do siatki 
Traweny, bo kocczanie nie tra-
Þ li w bramkę. Po zmianie stron 
Adamczuk miał wyśmienitą 
szansę na gola, ale nie wyko-
rzystał rzutu karnego. Później 
piłka po strzale głową Mateusza 

Ciechańskiego traÞ ła w słupek 
bramki gości. 

Wobec dużej nieskuteczności 
Polesia spotkanie skończyło się 
bezbramkowym remisem. 

POLESIE KOCK 

 TRAWENA TRAWNIKI 

0:0

Polesie: Parzyszek - Przekaziń-

ski, Golda, M. Białek, Munashe, 

Gliniak, Sowiński (50` Pożarow-

szczyk), Pikul, Ciechański, Sowa 

(37` K. Białek), Adamczuk. 

Żółte kartki Polesia: brak.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA

Polesie Kock walczy o utrzymanie

Fabian Ciok 
trener Polesia

Dla nas to jest strata 
dwóch punktów

Początek był dosyć wyrównany, ale 
później to my zagrażaliśmy bramce 
rywali. W drugiej części domino-
waliśmy, niemal nie schodziliśmy z 
połowy Traweny. Były co najmniej 
trzy stuprocentowe sytuacje do 
strzelenia gola, żadnej z nich nie 
wykorzystaliśmy. A powinniśmy. 
Dla nas to jest strata dwóch 
punktów. Jestem niezadowolony 
z tego wyniku, musimy takie 
mecze wygrywać, żeby zbierać 
punkty. Nie boję się powiedzieć, 
że walczymy o utrzymanie. Mamy 
trudny terminarz, w składzie dużo 
młodzieży, do tego powroty po 
kontuzjach.

Arkadiusz Adamczuk jest fi larem ofensywy Polesia. Kiedy jednak brakuje mu 
skuteczności, przekłada się to na problemy całej drużyny. W starciu z Traweną 
doświadczony napastnik nie wykorzystał rzutu karnego
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JADĄ DO NAŁĘCZOWA

W następnej kolejce Polesie 
zagra na wyjeździe z Tarasola 
Cisami. - Rywale mają małe 
i nierówne boisko. Łatwo tam 
nie będzie, zapowiada się 
mecz walki. Z uwagi na nasz 
mały dorobek punktowy teraz 
każde spotkanie jest dla nas o 
sześć punktów - mówi Fabian 
Ciok, trener Polesia. Drużyna 
z powiatu puławskiego jeszcze 
w tym sezonie u siebie nie 
przegrała.

Wyniki 9. kolejki:
Stal II - Ryki 0:1

Sokół - Hetman 1:2

Sygnał - Orion 3:3

Unia - Piotrowice 3:1

Wisła II - Czarni 3:2

Tur - Stróża 4:1

Avia II - Cisy 2:3

Polesie - Trawena 0:0

Następna kolejka (7-8.10.):
Ryki - Trawena, Cisy - Polesie 

(7.10., g. 11), Stróża - Avia II, 

Czarni - Tur (7.10., g. 15), Pio-

trowice - Wisła II, Orion - Unia, 

Hetman - Sygnał, Stal II - Sokół

dsm

L.p Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1 Sygnał Lublin 9 25 29-11

2 Wisła II Puławy 9 22 30-14

3 MKS Ryki 9 19 18-12

4 Avia II Świdnik 9 17 24-14

5 Hetman Gołąb 9 17 21-13

6 Cisy Nałęczów 9 15 19-16

7 Unia Bełżyce 9 13 19-17

8 POM Iskra 
Piotrowice

9 13 14-16

9 Tur Milejów 9 12 12-23

10 LKS Stróża 9 12 21-24

11 Sokół Konopnica 9 10 14-15

12 Stal II Kraśnik 9 9 15-23

13 Polesie Kock 9 8 11-17

14 Czarni 1947 Dęblin 9 6 8-18

15 Trawena Trawniki 9 5 12-23

16 Orion Niedrzwica 9 4 12-23

eprasa.pl 9f70773eda
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LUB

Podajemy imię i na-
zwisko członka ko-
misji, komitet, jaki 
go zgłosił (nie jest 
to równoznaczne 
z przynależnością 
do danego ugru-
powania) i miejsce 
zamieszkania.

 

NR 1, PRZEDSZKOLE NR 1, 

UL. 3 MAJA 24B 

1. Renata Bronisz, KWW ZA-
MOJSZCZYZNY, Skrobów
2. Marek Choreń, KW BEZPAR-
TYJNI, Lubartów
3. Aleksandra Grabowska, KW 
RN, Lubartów
4. Magdalena Kozicka, KWW 
JÓZEFA ZAJĄCA, Lubartów
5. Barbara Kusyk, KW POLSKA 
JEST JEDNA, Lubartów
6. Jakub Maj, KW NOWA LEWI-
CA, Lubartów
7. Magdalena Elżbieta Sykut, 
KW PRAWICA, Lubartów
8. Agata Szalast, KW PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ, Lubartów
9. Zofia Zdunek, KKW KOALI-
CJA OBYWATELSKA PO .N IPL 
ZIELONI, Lubartów
10. Michał Andrzej Żyła, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL 
2050 SZYMONA HOŁOWNI, 
Lubartów
11. Dominik Żyro, KW KONFE-
DERACJA WOLNOŚĆ I NIEPOD-
LEGŁOŚĆ, Lubartów

NR 2, ZESPÓŁ SZKÓŁ NR 2, 

UL. FRYDERYKA 

CHOPINA 6

1. Marlena Bogusz, KW KONFE-
DERACJA WOLNOŚĆ I NIEPOD-
LEGŁOŚĆ, Lubartów
2. Katarzyna Choreń, KW 
BEZPARTYJNI, Lubartów
3. Katarzyna Joanna Dobosz, 
KWW RDIP, Lubartów
4. Iwona Furtak, KW NOWA 
LEWICA, Lubartów
5. Maciej Mikołaj Juszczyński, 
KKW TRZECIA DROGA PSL-PL 
2050 SZYMONA HOŁOWNI, 

Lisów
6. Anna Kozłowska, KW PRAWI-
CA, Lubartów
7. Eliza Sagan, KW PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ, Lubartów
8. Halina Soszka, KW POLSKA 
JEST JEDNA, Lubartów
9. Małgorzata Struk, KKW 
KOALICJA OBYWATELSKA PO 
.N IPL ZIELONI, Lubartów
10. Weronika Lidia Wiącek, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, 
Lubartów.
11. Agnieszka Wójtowicz, 
KWW BEZPARTYJNY ANTYSYS-
TEMOWY, Lubartów

NR 3, SP NR 4, 

UL. KOSMONAUTÓW 11

1. Karolina Baran, KW RN, 
Lubartów
2. Urszula Agata Czakon, KW 
NOWA LEWICA, Lubartów
3. Martyna Janek, KW KONFE-
DERACJA WOLNOŚĆ I NIEPOD-
LEGŁOŚĆ, Lubartów
4. Paulina Kępa, KW PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ, Kraśnik
5. Paweł Wojciech Kowalczyk, 
KKW KOALICJA OBYWATELSKA 
PO .N IPLZIELONI, Lubartów
6. Elżbieta Edyta Kusyk, KWW 
JÓZEFA ZAJĄCA, Lubartów
7. Mirosław Ryszkowski, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL2050 
SZYMONA HOŁOWNI, Lubar-
tów
8. Bożena Stępień, KWW ZA-
MOJSZCZYZNY, Lubartów
9. Małgorzata Lucyna Żyłow-
ska, KW POLSKA JEST JEDNA, 
Lubartów

NR 4, PGKW LUBARTOWIE 

SP. Z O. O., UL. PARKOWA 

6

1. Monika Adamczyk, KW 
BEZPARTYJNI SAMORZĄDOW-
CY, Lubartów
2. Anna Iwona Borowicz, KWW 
RDIP, Lubartów
3. Piotr Sławomir Grodzicki, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, 
Lubartów
4. Sylwia Izabela Kędzior, KW 
RN, Nowodwór

5. Magda Kostecka, KW KON-
SERWATYŚCI, Lubartów
6. Ewa Halina Mazurek, KW 
KONFEDERACJA WOLNOŚĆ 
I NIEPODLEGŁOŚĆ, Lubartów
7. Paweł Oniszczuk, KW 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Lubartów
8. Anna Pożarowszczyk, KW 
NOWA LEWICA, Lubartów
9. Andrzej Zdunek, KKW KO-
ALICJA OBYWATELSKA PO .N 
IPL ZIELONI, Lubartów

NR 5, LOK W LUBARTO

WIE, UL. RYNEK II 1

1. Anna Borzęcka, KKW TRZE-
CIA DROGA PSL-PL2050 SZY-
MONA HOŁOWNI, Lubartów
2. Dorota Chyc, KW NOWA 
LEWICA, Lubartów
3. Jakub Mieszko Fuszara, KKW 
KOALICJA OBYWATELSKA PO 
.N IPLZIELONI, Lubartów
4. Halina Jaworska, KW POL-
SKA JEST JEDNA, Lubartów
5. Halina Kasińska, KW KONFE-
DERACJA WOLNOŚĆ I NIEPOD-
LEGŁOŚĆ, Lubartów
6. Agata Joanna Majewska, 
przez KW PRAWICA, Kamionka
7. Bartłomiej Różyk, KW 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Lubartów
8. Marta Eugenia Szczepaniak, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, 
Lubartów
9. Beata Magdalena Zdunek, 
KW RN, Lubartów
 

NR 6, SP NR 1, 

UL. LEGIONÓW 3, 

21100 LUBARTÓW

1. Katarzyna Ciołek, KW PRA-
WO I SPRAWIEDLIWOŚĆ,
2. Urszula Ciotucha, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL2050 
SZYMONA HOŁOWNI, Lubar-
tów
3. Aneta Domin, KW BEZPAR-
TYJNI SAMORZĄDOWCY, 
Lubartów
4. Edyta Jagiełło-Dobrzyńska, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, Łucka
5. Denis Lech Machoń, KWW 
RDIP, Lubartów

6. Mikołaj Oniśk, KWW 
BEZPARTYJNY ANTYSYSTEMO-
WY, Lubartów
7. Anna Bożena Rzechuła, KW 
PRAWICA, Lubartów
8. Urszula Teresa Wałejko, KKW 
KOALICJA OBYWATELSKA PO 
.N IPLZIELONI, Lubartów
9. Paweł Jacek Zagajski, KW 
BEZPARTYJNI, Lubartów

NR 7, BIBLIOTEKA, 

UL. LUBELSKA 36

1. Anna Beata Budzyńska, 
KWW JÓZEFA ZAJĄCA, Lubar-
tów
2. Dorota Zofia Jędrych, KW 
NOWA LEWICA, Lubartów
3. Magdalena Małgorzata Mo-
nist-Czerwińska, KW PRAWO 
ISPRAWIEDLIWOŚĆ, Lubartów
4. Monika Paśnik, KKW TRZE-
CIA DROGA PSL-PL2050 SZY-
MONAHOŁOWNI, Lubartów
5. Maciej Paweł Rycek, KW 
POLSKA JEST JEDNA, Lubar-
tów
6. Elżbieta Anna Serwin, KW 
KONFEDERACJA WOLNOŚĆ 
INIEPODLEGŁOŚĆ, Lubartów
7. Barbara Sylwia Szponar, 
KKW KOALICJA OBYWATELSKA 
PO .N IPLZIELONI, Lubartów
8. Barbara Urban, KWW 
UWIERZ W POLSKĘ, Lubartów
9. Wojciech Sławomir Zyga, 
KWW BEZPARTYJNY ANTYSYS-
TEMOWY, Lubartów

NR 8, II LO 

UL. LUBELSKA 68 

1. Aleksandra Magda Chudek, 
KKW KOALICJA OBYWATELSKA 
PO .N IPLZIELONI, Lubartów
2. Katarzyna Czubacka, KWW 
ZAMOJSZCZYZNY, Skrobów
3. Elżbieta Flisiak, KW PRAWI-
CA, Lubartów
4. Grażyna Jezior, KW PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ, Lubartów
5. Aleksandra Agnieszka 
Mazur, KW BEZPARTYJNI SA-
MORZĄDOWCY, Lubartów
6. Agnieszka Beata Rycek, KW 
POLSKA JEST JEDNA, Lubar-
tów

7. Aleksandra Trąbka, KWW 
JÓZEFA ZAJĄCA, Lubartów
8. Tomasz Marcin Urban, KW 
KONFEDERACJA WOLNOŚĆ 
I NIEPODLEGŁOŚĆ, Lubartów
9. Adrian Urban, KWW UWIERZ 
W POLSKĘ, Lubartów

NR 9, RCEZ 

1. Barbara Halina Bigoraj, KKW 
KOALICJA OBYWATELSKA PO 
.N IPLZIELONI, Lubartów
2. Marian Budzyła, KW PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ, Lubartów
3. Agnieszka Budzyńska, KW 
PRAWICA, Lubartów
4. Adrian Cybul, KWW ZAMOJ-
SZCZYZNY, Annobór
5. Wojciech Czyżewski, KW 
KONFEDERACJA WOLNOŚĆ 
I NIEPODLEGŁOŚĆ, Lubartów
6. Anna Grzesiuk, KKW TRZE-
CIA DROGA PSL-PL2050 SZY-
MONA HOŁOWNI, Lubartów
7. Ewa Daria Jonaszko, KW 
NOWA LEWICA, Brzeziny
8. Ignacy Rubach, KW RN, 
Lubartów
9. Artur Przemysław Żelazny, 
KWW RDIP, Kamionka

NR 10, SP NR 3, 

UL. 1 MAJA 66  74

1. Agata Czarnata-Koziej, KW 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Lubartów
2. Sławomir Dębek, KWW RDIP, 
Lubartów
3. Jan Mieczysław Iwanek, 
KKW KOALICJA OBYWATELSKA 
PO .N IPL ZIELONI, Lubartów
4. Renata Elżbieta Mazur, KW 
BEZPARTYJNI SAMORZĄDOW-
CY, Lubartów
5. Karolina Kinga Rybak, KW 
NOWA LEWICA, Lubartów
6. Iwona Anna Świderska, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL2050 
SZYMONA HOŁOWNI, Lubar-
tów
7. Agnieszka Urban, KWW 
ZAMOJSZCZYZNY, Łucka
8. Justyna Wiernicka, KW RN, 
Lubartów
9. Janusz Tadeusz Zbiciak, KW 
PRAWICA, Lubartów

NR 11, SP NR 3, 

UL. 1 MAJA 66  74

1. Agnieszka Ciołek, KW 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Lubartów
2. Łukasz Kędzior, KW RN, zam. 
Nowodwór
3. Justyna Anna Krok, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL2050 
SZYMONA HOŁOWNI, Lubar-
tów
4. Nina Kuszner, KKW KOALI-
CJA OBYWATELSKA PO .N IPL 
ZIELONI, Lubartów
5. Dominika Łysko, KWW RDIP, 
Lubartów
6. Weronika Maria Mazur, KW 
BEZPARTYJNI SAMORZĄDOW-
CY, Lubartów
7. Agata Ewa Mitura, KWW 
JÓZEFA ZAJĄCA, Lubartów
8. Michał Nagietowicz, KW 
KONFEDERACJA WOLNOŚĆ 
I NIEPODLEGŁOŚĆ, Lubartów
9. Elżbieta Paulina Praszczak, 
KW NOWA LEWICA, Lubartów
10. Patryk Rzechuła, KW PRA-
WICA, Lubartów
11. Patrycja Katarzyna Stysiał, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, 
Lubartów

NR 12, SP ZOZ, 

UL. CICHA 14

1. Katarzyna Lipska, KW 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ, 
Lubartów
2. Agata Alicja Majcher, KKW 
KOALICJA OBYWATELSKA PO 
.N IPL ZIELONI, Lubartów
3. Krzysztof Onyszko, KKW 
TRZECIA DROGA PSL-PL2050 
SZYMONA HOŁOWNI, Lubar-
tów
4. Elżbieta Pacewicz, KW 
NOWA LEWICA, Lubartów
5. Wioletta Alina Redmerska, 
KWW ZAMOJSZCZYZNY, Wól-
ka Rokicka Kolonia
6. Zuzanna Indira Samolej, KW 
POLSKA JEST JEDNA, Lubar-
tów
7. Sylwia Tomasiak, KW RN, 
Lubartów

Marcin Kusyk

Oni policzą nasze głosy. Skład Obwodowych 

Komisji Wyborczych w Lubartowie

Krzysztof Kuzko, znany foto-
graf pracujący w Lublinie, lau-
reat wieku nagród, także w kon-
kursach międzynarodowych, 
był gościem Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Lubartowie. 

W bibliotece eksponowana 
jest wystawa portretów zna-
nych osób autorstwa Krzysztofa 
Kuzko. Są wśród nich fotograÞ e 
Michała Rusinka - sekretarza 
Wisławy Szymborskiej, poetki 
Julii Hatwig. Była ona siostrą 
Edwarda Hartwiga, jednego 
z najwybitniejszych polskich 
fotograÞ ków. Śladów należącego 
do niego zakładu szukał Krzysz-
tof Kuzko w Lubartowie. 

- W 2009 r. organizowałem 
w Bibliotece Łopacińskiego 
w Lublinie międzynarodową 
wystawę poświęconą Hartwi-
gowi z okazji jego setnych uro-
dzin. Wzięło w niej udział 148 
fotograÞ ków, którzy oÞ arowali 
po jednej pracy. Cała wystawa 
jest w bibliotece zdeponowana. 
Spłynęły prace z USA, Z Fran-
cji, z Niemiec, z Ukrainy. Po tej 
wystawie spotykam się z kolegą, 
a on mówi: ale nic nie wspo-
mniałeś, że był zakład w Lubar-
towie - i pokazuje mi zdjęcie. 
Rozmawiałem z córką Hartwiga 
i ona za bardzo nie wiedziała, 
o co chodzi. Drogą dedukcji 

doszedłem, że siostra, ZoÞ a, 
która nie jest uwzględniona 
w encyklopediach, miała zakład 
z mężem w Lubartowie. Wyko-
rzystywała nazwisko panieńskie 
Hartwig i stąd był zakład Har-
twiga w Lubartowie. Edward nie 
miał tu zakładu - mówił Krzysz-
tof Kuzko. Przypomniał fakty 
z życia Edwarda Hartwiga, który 
miał zakład w Lublinie, w 1944 
r. był zesłany do łagru w ZSRR. 
Po powrocie przeniósł się do 
Warszawy. 

- ZoÞ a Pietkowsska, mąż jej 
był też fotografem, prowadzili 
zakład w Lubartowie pod na-
zwiskiem Hartwig. ZoÞ a i jej 

mąż Władysław są pochowani 
w Lublinie przy ul. Lipowej bar-
dzo blisko kaplicy. ZoÞ a zmarła 
w 1994 r. Edward, jak przyjeż-
dżał do Lublina, to zawsze u niej 
był. Ja ją raz widziałem, Edward 
był w 1985 czy 1986 r, na wy-
stawie z nią - mówił Krzysztof 
Kuzko. Według regionalisty 
Wojciecha Charlińskiego, który 
uczestniczył w spotkaniu, zakład 
mieścił się przy ul. Cmentarnej.

Krzysztof Kuzko prezentował 
też album swoich fotograÞ i, 
wydany w jednym egzemplarzu, 
w dużym formacie.

Marcin Kusyk

- To najstarsze zdjęcie wykonane jeszcze w ubiegłym wieku. Poszukiwałem 
tego chłopaka, ale nie ma śladu po domu. Wykonane zostało w Łęcznej. To 
zdjęcie wysłałem na międzynarodowy konkurs, minimalnie przegrało grand 
prix. Jak zajechałem do Koszalina odbierać nagrodę, to był taki długi stół, 
katalogi leżały, rozległo się: o, przyjechał ten od chłopaka z gruszkami!

Gdzie w Lubartowie był zakład Hartwiga?

eprasa.pl 9f70773eda



Wspólnota       
3 października 2023 r. 21

LUB

Radni gminy Niemce 
ustalili, jakie warunki trzeba 
spełnić, żeby zamieszkać 
w bloku wybudowanym 
w ramach Społecznej 
Inicjatywy Mieszkaniowej. 
Rozpoczęcie budowy 72 
mieszkań w trzech blokach 
zaplanowano na II kwartał 
2024 roku. Oddanie do użyt-
ku � III kwartał 2025 roku.

Przypomnijmy, że SIM to rodzaj 
joint ventures, które nie są nasta-
wione na zysk. Przystępują do nich 
gminy oraz Krajowy Zasób Nieru-
chomości (KZN), będący koordy-
natorem całego programu. Gmina 
Niemce była jedną z pierwszych, 
które zainteresowały się tym przed-
sięwzięciem i wszystko wskazuje na 
to, że już niedługo będą przyjmo-
wane wnioski chętnych na własne 
lokum, pod warunkiem spełnienia 
określonych kryteriów.

- Sądzę, że po dwóch tygodniach 
od opublikowania uchwały Rady 
dotyczącej przyjęcia regulaminu 
naboru wniosków, będziemy mogli 
przyjmować pierwsze deklaracje za-
interesowanych mieszkaniami SIM 

� powiedział Sławomir Mroczek, 
kierownik Referatu Planowania 
Przestrzennego i Gospodarki Nie-
ruchomościami w gminie Niemce.

Jeżeli te terminy zostaną do-
trzymane, to składanie wniosków 
rozpocznie się w Urzędzie Gminy 
około 16 października i potrwa do 
końca listopada 2023 roku.

Jakie kryteria muszą być spełnio-
ne, aby wniosek miał szansę pozy-
tywnej weryÞ kacji?

W przyjętym przez radnych 
regulaminie czytamy, że pod-
stawowym kryterium jest, aby: 
�żadna osoba wchodząca w skład 
gospodarstwa domowego nie była 
i nie jest właścicielem budynku 
mieszkalnego jednorodzinnego lub 
lokalu mieszkalnego oraz nie przy-
sługiwało i nie przysługuje jej spół-
dzielcze własnościowe prawo do 
lokalu, którego przedmiotem był 
lub jest lokal mieszkalny lub dom 
jednorodzinny, oraz nie jest wła-
ścicielem lub współwłaścicielem 
budynku, jeżeli jego udział w przy-
padku zniesienia współwłasności 
obejmowałby co najmniej jeden 
lokal mieszkalny, w wyłączeniem 
ułamkowej części nieruchomości 
nabytej w wyniku dziedziczenia�.

Po dwa punkty za każde 
dziecko

Wyżej wymieniony warunek jest 
obowiązkowy dla wszystkich. Pozo-
stałe są punktowane i osoby, które 
zgromadzą najwięcej �bonusów�, 
będą miały największe szanse na 
lokal w SIM.

Aż 20 punktów można zyskać, 
jeżeli w skład gospodarstwa domo-
wego wchodzą osoby rozliczające 
się z podatku dochodowego w Dru-
gim Urzędzie Skarbowym w Lubli-
nie, a w deklaracji podają gminę 
Niemce jako miejsce zamieszkania.

Po dwa punkty można otrzymać 
za każde dziecko do 18 roku życia 

potencjalnego najemcy.
Dwa punkty może otrzymać tak-

że osoba samotnie wychowująca 
dziecko. Taki sam bonus przysługu-
je osobie pełnoletniej, która w dniu 
składania wniosku nie ukończyła 
35 roku życia. Na dwa punkty 
mogą liczyć też osoby, które dniu 
składania wniosku ukończyły 60 
lat. Dwa punkty zostaną dopisane, 
jeżeli w skład gospodarstwa do-
mowego wchodzi osoba, która nie 
ukończyła 16 lat i ma orzeczenie 
o niepełnosprawności.

Po 10 punktów można otrzy-
mać, jeżeli: wnioskodawca jest na-
jemcą lokalu wchodzącego w skład 
mieszkaniowego zasobu gminy 

i zobowiązuje się do rozwiązania 
umowy i upuszczenia tego lokalu 
w terminie miesiąca od dnia zawar-
cia umowy z SIM oraz nie posiada 
zaległości wobec gminy z tytułu zo-
bowiązań cywilnoprawnych.

Jeżeli chętnych będzie więcej niż 
mieszkań, wówczas przytoczona 
punktacja będzie miała znaczenie. 
Kto zdobędzie więcej bonusów, zy-
ska pierwszeństwo. W przypadku 
jednakowej ilości punktów zdecy-
duje termin złożenia wniosku.

15 proc. wartości 
mieszkania na początek

Czy warto starać się o miesz-
kanie SIM w Niemcach? Na tym 
etapie trudno o jednoznaczną od-
powiedź. Wiadomo, że chętni mu-
szą liczyć się z wydatkiem na start 
w wysokości 15 procent wartości 
lokalu. W przypadku mieszkania 
o powierzchni 50 m2 to kwota 
około 50 tys. zł, która może być 
rozłożona na dwie raty. W sekre-
tariacie SIM dowiedzieliśmy się, 
że według dzisiejszych kalkulacji, 
czynsz ma wynosić około 950 zł za 
lokal o powierzchni 52 m2. Należy 
jednak dodać, że w tej kalkulacji 

nie uwzględniono wszystkich czyn-
ników takich jak: koszt wywozu 
śmieci, zużycie wody, odprowadza-
nia ścieków, energii elektrycznej, 
ogrzewania. 75 proc. przytoczonej 
kwoty czynszowej obejmuje spłata 
kredytu, a 25 proc. to utrzymanie 
administracji oraz fundusze - re-
montowy i zapasowy. Pamiętajmy 
też, że w momencie oddania blo-
ków do użytku ceny mogą być 
wyższe i jest to bardzo prawdopo-
dobny scenariusz.

Trudno też oszacować koszty 
eksploatacyjne. Jak nas zapewnio-
no, obiekty mają mieć nowoczesne 
rozwiązania ekologiczne, z fotowol-
taiką na czele. Ta ma służyć między 
innymi do ogrzewania wody.

Dodajmy, że po 15 latach na-
jemcy mogą całkowicie wykupić 
użytkowane lokale, które mają po-
wstać na osiedlu Chmielno. Plano-
wane metraże mieszkań: Na papie-
rze wszystko wygląda zachęcająco, 
z projektami włącznie. Jak będzie 
w rzeczywistości?

Artur Toruń

Jest regulamin naboru wniosków na lokale w Niemcach w ramach Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej

Cacko – na razie na papierze. 
Czy będą chętni na takie mieszkania?

Tak mają wyglądać bloki mieszkalne na osiedlu Chmielno w Niemcach
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Spektakl w LOK 28 września 
wystawił Teatr Andersena z Lu-
blina. Tytuł nawiązywał do ba-
śni Jana Christiana Andersena 
�Dziewczynka z zapałkami�, 
tematem były jednak emocje - 
gniew, złość i inne. Postacie wy-
stępujące w przedstawieniu da-
wały się im ponieść, w przerwie 
dzieci mogły jednak zapropono-
wać jak sobie z nimi poradzić 
i odwrócić negatywne skutki.

Marcin Kusyk

Teatr Andersena w Lubartowskim 
Ośrodku Kultury. „Dziewczynka 
z emocjami”

Artyści z Teatru Andersena na scenie LOk

Przedstawienie oglądały dzieci z lubartowskich szkół i przedszkoli

Państwo Teresa i Jan 
z Lubartowa chcą pomóc 
swojemu przybranemu 
synowi w znalezieniu 
mieszkania. Chłopak 
ma problemy, przebywa 
w ośrodku MONAR. 
Gdy z niego wyjdzie, 
nie będzie miał się gdzie 
podziać.

- Przez 11 lat byliśmy ro-
dziną zastępczą dla Dawida, 
w latach 2006 - 2018. Gdy 
go adoptowaliśmy, miał 6 lat. 
Wcześniej był już w dwóch 
rodzinach zastępczych i w 
wiosce dziecięcej. Ma ADHD - 
relacjonuje pani Teresa.

Przybrani rodzice zapewnili 
dziecku wychowanie i edu-
kację. Kiedy jednak chłopak 
dorósł, wpadł w złe towarzy-
stwo, zaczął brać narkotyki. 
Zdaje sobie sprawę ze swojego 
postępowania, obecnie prze-
bywa w ośrodku MONAR, ma 
tam być do końca marca 2024 
r. Gdy jednak go opuści, nie 
będzie miał się gdzie podziać.

- My nie mamy warunków, 
u nas mieszka już siedem 
osób - mówi pani Teresa. Od 
2018 r., czyli od czasu, gdy 
Dawid osiągnął pełnoletność, 

przybrani rodzice starają się 
pomóc mu w znalezieniu ja-
kiegoś lokalu, w którym mógł-
by żyć w godnych warunkach. 
Kontaktują się w tej sprawie 
z zastępcą burmistrza, Tade-
uszem Małyską. Rozmawiali 
z nim, wysyłali pisma. Na 
razie starania nie przyniosły 
skutku. 

- W styczniu 2022 r. zna-
leźliśmy pustostan przy ul. 
Mucharskiego w Lubartowie, 
wnieśliśmy łóżko, stół, me-
ble. Przyjechał urzędnik od 
burmistrza, kazał wszystko 
wynosić, przyjechała policja. 
Na pytanie, gdzie Dawid ma 
przenocować, urzędnik odpo-
wiedział, że go to nie obcho-
dzi - relacjonuje pani Teresa. 
Nocleg dla chłopaka zorgani-
zował wtedy oficer dyżurny 
KPP w Lubartowie.

Zastępca burmistrza, Ta-
deusz Małyska, zna sprawę. 
Rozmawiał z Dawidem i jego 

przybranymi rodzicami. 
- W tej chwili nie mamy 

możliwości zapewnienia lo-
kalu socjalnego dla Dawida. 
Mamy ponad 40 rodzin ocze-
kujących na przydział lokalu 
- mówi. Miasto posiada w za-
sobie 176 lokali komunalnych 
i socjalnych. Część z nich jest 
pusta, ale - jak mówi - Tadeusz 
Małyska, są przeznaczone dla 
rodzin, które zostały eksmito-
wane wyrokiem sądu z zaso-
bów Spółdzielni Mieszkanio-
wej. Nie można ich zajmować 
na własną rękę.

- Gdy uzyskamy lokale so-
cjalne, Dawid dostanie lokal 
jako jeden z pierwszych - de-
klaruje zastępca burmistrza.

Marcin Kusyk

Szukają mieszkania 
dla przybranego syna

Tadeusz Małyska
zastępca burmistrza

W tej chwili nie mamy możliwości 
zapewnienia lokalu socjalnego dla 
Dawida. Mamy ponad 40 rodzin 
oczekujących na przydział lokalu
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- To na pewno będzie 
rekordowa strata na 
koniec roku. To był 
powód odwołania 
dyrektora Mirosława 
Makarewicza, który 
zapewniał, że ta stra-
ta jest pod kontrolą 
i nawet będzie dużo 
mniejsza niż w 2022 
roku. Moje wyli-
czenia wskazywały 
inaczej - mówi w roz-
mowie ze „Wspólno-
tą” Tomasz Marzęda, 
starosta powiatu 
lubartowskiego.

Strata szpitala za 

pierwsze półrocze br. 

wynosi ponad 14 mln zł. 

Wszystko wskazuje na 

rekordową stratę na 

koniec roku?

To na pewno będzie rekor-

dowa strata na koniec roku. 

To był powód odwołania 

dyrektora Mirosława Makare-

wicza, który zapewniał, że ta 

strata jest pod kontrolą i na-

wet będzie dużo mniejsza niż 

w 2022 roku. Moje wyliczenia 

wskazywały inaczej. W tej 

chwili p.o. dyrektora Artur 

Szczupakowski pokazuje, że 

niestety ja miałem rację. Wo-

lałbym się pomylić, stanąć 

przed kamerami i przeprosić 

dyrektora Makarewicza. 

 Artur Szczupakowski 

zamierza zaciągnąć 

kolejną pożyczkę dla 

szpitala w BFF Polska S.A. 

na 5 mln zł.

Nie ma wyjścia. Musimy ra-

tować sytuację. Punktem 

docelowym jest konwersja 

zadłużenia. Mówiłem o tym 

od października, to było na 

pierwszym moim spotkaniu 

z dyrektorem Makarewiczem. 

Musimy wyprowadzić zadłu-

żenie z BFF Polska S.A. Jest to 

zacna instytucja, ale nie jest 

to bank i nie obowiązują jej 

przepisy związane z prawem 

bankowym. To jest też insty-

tucja o kapitale zagranicz-

nym. Zobowiązania wobec 

takiej spółki stwarzają zagro-

żenie dla funkcjonowania 

szpitala. My potrzebujemy 

partnera w postaci banku, 

który zmobilizuje nas do od-

powiednich działań. Bo przy-

pomnę, że każdy bank, czy to 

spółdzielczy, czy to ogólno-

polski, musi być spółką ak-

cyjną i obowiązuje go bardzo 

restrykcyjne prawo bankowe. 

Zmusza go to, żeby przeana-

lizować sytuację potencjal-

nego klienta, któremu ma 

udzielić linii kredytowej. A tu-

taj mówimy o bardzo znacz-

nej linii kredytowej, bo po-

dejrzewam, że szpital będzie 

wnioskował o kwotę około 

80 mln zł. Fachowcy prze-

analizują dokumenty, które 

dyrekcja szpitala przygotuje. 

I to nie będzie sprawdzenie 

interpunkcji w dokumencie, 

tylko realna ocena sytuacji 

i tego, czy ten dokument jest 

mapą wskazującą kierunki 

strategicznych decyzji. Ja to 

widzę optymistycznie. Mam 

nadzieję, że taki optymizm 

jest też u dyrekcji szpitala. 

Dlaczego p.o. dyrektora 

szpitala jest zmuszony do 

zaciągnięcia tej pożyczki?

Ponieważ szpital nie ma płyn-

ności finansowej. Zobowiąza-

nia wymagalne to kilkanaście 

milionów złotych. Zobowią-

zania wymagalne to takie, 

w ramach których kontrahen-

ci dostarczyli szpitalowi usłu-

gi, za które nie otrzymali pie-

niędzy. Za tym też stoją losy 

konkretnych ludzi, mających 

na utrzymaniu rodziny i po-

trzebujących wynagrodzenia. 

Dyrektor nie ma wyjścia, nie 

oceniam tej decyzji negatyw-

nie. Podobna sytuacja była 

z dyrektorem Makarewiczem. 

Ja nie kwestionowałem tego, 

że dyrektor Makarewicz po-

trzebował kolejnych 5 mln 

zł pożyczki z BFF Polska S.A., 

tylko to, że nie poinformował 

o tym Zarządu Powiatu.

Pracownicy szpitala 

zwrócili się do Zarządu 

Powiatu o zaprzestanie 

wobec nich działań 

odwetowych. O co im 

chodzi?

Ani ja, ani inni członkowie 

Zarządu Powiatu, nie pro-

wadzimy żadnych działań 

odwetowych. Nie widzę 

takich działań także u dy-

rektora Szczupakowskiego. 

Dyrektor Szczupakowski jest 

w bardzo trudnej sytuacji, 

bo regulamin organizacyjny, 

który nie uzyskał akceptacji 

Rady Społecznej SPZOZ-u, 

został jednak kilka miesięcy 

temu wprowadzony w życie 

przez dyrektora Makarewicza 

i jest aktem obowiązującym 

w szpitalu. I Artur Szczupa-

kowski musi zgodnie z tym 

regulaminem postępować, 

nawet jeśli się z nim nie zga-

dza. Szanuję zdanie dyrektora 

Szczupakowskiego, że regula-

min instytucji jest pewną for-

mą konstytucji i nie powinno 

się go zbyt często zmieniać. 

Artur Szczupakowski ma 

w głowie nowy regulamin 

organizacyjny, ale zapowie-

dział, że zaproponuje go do-

piero, jeśli wygra konkurs na 

dyrektora. Z tego, co wiem, 

pismo to dotyczy osób, któ-

rych stanowiska na mocy 

wprowadzonego regulami-

nu organizacyjnego zosta-

ły zlikwidowane i te osoby 

zostały zwolnione. Te osoby 

chciałyby wrócić do pracy. 

Rozumiem to i współczuję 

tym ludziom. Rozumiem jed-

nocześnie dyrektora Szczu-

pakowskiego, który nie ma 

innego wyjścia, jak respekto-

wanie zapisów regulaminu 

organizacyjnego. 

Wydział do Zwalczania 

Korupcji KWP prowadzi 

śledztwo w sprawie 

rzekomych nieprawidło-

wości w szpitalu. Czy 

- Szpital nie ma płynności fi nansowej - przyznaje starosta

Pan Artur Szczupakowski jeszcze ani razu mnie nie okła

- Musimy ratować sytuację. Punktem 
docelowym jest konwersja zadłuże-
nia szpitala - mówi Tomasz Marzęda, 
starosta lubartowski
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- Powiat nie może so-
bie pozwolić na dalsze 
zadłużanie szpitala, 
jednocześnie nie 
może sobie pozwolić 
na jego likwidację - 
mówi w rozmowie ze 
„Wspólnotą” Artur 
Szczupakowski, p.o. 
dyrektora szpitala 
w Lubartowie.

 Podjął Pan decyzję 

o wypowiedzeniu dodatku 

edukacyjnego dla pracow-

ników szpitala.

To jest proces ponad 3-mie-

sięczny. Przeprowadzę z po-

szczególnymi pracownikami 

rozmowy na temat drobnej 

rekompensaty tego dodatku 

czy też całkowitej likwidacji 

w sytuacji, gdy zostanie wpro-

wadzona ustawowa podwyżka 

wynagrodzenia, która będzie 

zawierała odpowiednie wy-

nagrodzenie. Nie będzie po-

trzeby, żeby pracownik, który 

ma pełne kwalifikacje, jeszcze 

otrzymywał dodatkowo środki 

za to, że podnosi swoje kwalifi-

kacje, skoro on już osiągnął ich 

odpowiedni poziom. 

 To decyzja podjęta 

pomimo braku aprobaty ze 

strony przedstawicieli 

związków zawodowych?

Tak, ponieważ dodatek edu-

kacyjny jest niezgodny z obo-

wiązującymi przepisami. 

To archaizm. Wykształcenie 

i specjalizacje wymagane są 

przepisami i nie ma potrze-

by, żeby za to płacić. Wszelkie 

formy kształcenia dostępne 

dla pracowników będą realizo-

wane. Jeśli ktoś będzie chciał 

podnosić swoje kwalifikacje 

w postaci robienia specjalizacji 

czy kształcenia się, to szpital to 

umożliwi i w miarę możliwości 

finansowych będziemy pokry-

wać część kosztów. 

 Czy w innych kwestiach 

udało się osiągnąć porozu-

mienie ze związkami 

zawodowymi?

Pomimo długich rozmów nie-

stety nie. I mówię to z przykro-

ścią. 

 Co to oznacza dla 

funkcjonowania szpitala? 

To utrudnia mi szukanie 

oszczędności i pewne procesy 

restrukturyzacyjne. Chciałbym, 

żeby pracownicy otrzymywali 

z funduszu socjalnego for-

mę wsparcia w postaci tzw. 

„wczasów pod gruszą”, ale nie 

stać szpitala na to, by wypłacić 

jeszcze świadczenie na święta 

Bożego Narodzenia. Związki 

zawodowe chcą zjeść ciastko 

i mieć ciastko, ale to jest nie-

możliwe w obecnej sytuacji 

szpitala. 

 Czy wynagrodzenia 

pracowników szpitala są 

płacone terminowo? 

Podstawy wynagrodzeń są 

płacone do dziesiątego dnia 

każdego miesiąca, natomiast 

za dodatki, dyżury czy nadgo-

dziny i kontrakty szpital płaci 

z opóźnieniem. Trzeba przy-

znać, że to negatywnie wpły-

wa na załogę. 

 Na koniec czerwca 

zobowiązania wymagalne 

wynosiły ponad 15 mln zł, 

z czego około 13 mln zł 

wobec kontrahentów. 

Czym to grozi? 

Udało mi się we wrześniu 

spłacić 1 mln zł zobowiązań 

wymagalnych. Wiem, że to 

jest kropla w morzu potrzeb, 

ale staramy się, żeby coś z tym 

zrobić. Ryzyko związane z zo-

bowiązaniami wymagalnymi 

jest zawsze. Staramy się po-

dejmować rozmowy, zawierać 

układy z kontrahentami i spła-

cać część zobowiązań, żeby nie 

był zaburzony łańcuch dostaw 

do szpitala.

 Jak wygląda zadłużenie 

wobec ZUS-u?

Za sierpień 2023 roku ZUS zo-

stał zapłacony. Za wrzesień, 

listopad i grudzień 2022 roku 

jest postępowanie układowe 

z ZUS-em i spłacamy to w ra-

tach. Jest wniosek do ZUS-u 

o odroczenie płatności za czer-

wiec 2023 roku. 

 Dlaczego właśnie w tych 

miesiącach ZUS nie został 

uregulowany?

To niestety pytanie nie do 

mnie. Najprawdopodobniej 

uznano wówczas, że szpital nie 

ma pieniędzy na uregulowanie 

ZUS-u w tych miesiącach. 

Szpital zaciągnie kolejną 

pożyczkę w wysokości 5 

mln zł w BFF Polska S.A.?

Zgadza się, taki wniosek został 

złożony, wkrótce zostanie za-

warta umowa. Jest to pożycz-

ka krótkoterminowa. Jest to 

wyjście awaryjne. Powiat nie 

może udzielić szpitalowi po-

życzki krótkoterminowej, a ja 

potrzebuję środków, żeby ure-

gulować i przyspieszyć płatno-

ści. Ta pożyczka jest obrotowa. 

Nie muszę i nie mam zamiaru 

brać pełnych 5 mln zł, tylko 

tyle, ile będzie potrzeba. To ma 

działać jak karta kredytowa. 

Czy zobowiązanie 

wobec BFF Polska S.A. 

będzie zmienione na 

zobowiązanie wobec 

Banku Gospodarstwa 

Krajowego? 

Wychodzimy z poziomu 

zero, bo wniosek mojego po-

przednika został całkowicie 

odrzucony. Przygotowujemy 

dokumenty od nowa. To by-

łoby wejście w długotermino-

wą pożyczkę z dużo niższym 

oprocentowaniem, dużo niż-

szą marżą. Szpital oszczędziłby 

pieniądze. Jednocześnie byłby 

zmuszony do działań restruk-

turyzacyjnych i rozliczania się 

z nich. To oznaczałoby zmianę 

wierzyciela, spłacenie zobo-

wiązań wobec ZUS-u i kontra-

hentów, odzyskanie płynności 

finansowej i środki na rozwój. 

 Na ile realne jest 

przeniesienie długów do 

BGK?

To musi się udać. Nie ma inne-

go wyjścia. 

Kilkanaście etatów 

ubyło względem czerwca 

tego roku. Z czego to 

wynika?

To moje decyzje. Części osób 

nie przedłużyłem umów, 

część osób podjęło decyzję 

o odejściu na emeryturę, część 

umów musiałem wypowie-

dzieć. To pracownicy różnych 

działów, zarówno administra-

cji, jak i personel biały: lekarze 

czy pielęgniarki.

 Kiedy ruszy Zakład 

- Jakbym podzielał pesymizm niektórych radnych, to nie byłoby mnie w tym miejscu, w którym jestem - przyznaje sze

Wypowiedzieliśmy dodatek edukacyj
Zaciągamy 5 mln zł pożyczki. „Sytuac

- Podstawy wynagrodzeń są płacone 
do dziesiątego dnia każdego miesią-
ca, natomiast za dodatki, dyżury czy 
nadgodziny i kontrakty szpital płaci 
z opóźnieniem. Trzeba przyznać, że 
to negatywnie wpływa na załogę 
- mówi Artur Szczupakowski, p.o. 
dyrektora szpitala w Lubartowie
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Opiekuńczo-Leczniczy 

w Jadwinowie?

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 

z planem, to od 1 stycznia 2024 

roku. 

 Dlaczego ZOL będzie 

przynosił straty?

Ponieważ na pierwsze pół-

rocze 2024 roku Narodowy 

Fundusz Zdrowia wycenił nam 

to świadczenie na 294 tys. zł. 

To ma wystarczyć na opłaty, 

leczenie pacjentów, wynagro-

dzenia pracowników. Wynika 

to z tego, że jest to nowy za-

kres, który dotychczas nie był 

realizowany. Jeśli udowod-

nimy, że jesteśmy w stanie 

prężnie prowadzić ZOL i wy-

pracowywać nadwykonania, 

wtedy będziemy wnioskować 

do NFZ-u o zwiększenie tego 

limitu, by ZOL zaczął się sam 

finansować. Zysk z ZOL-u to 

perspektywa około dwóch lat.

 Strata za pierwsze 

półrocze wyniosła 14 mln zł 

i jest znacznie wyższa niż 

strata w analogicznym 

okresie w poprzednim 

roku, który zamknął się 

rekordową stratą. Czy ten 

rok szpital zakończy 

z kolejną rekordową stratą? 

Mam nadzieję, że nie. W paź-

dzierniku mam przedstawić 

Zarządowi Powiatu dwie sy-

mulacje bilansu finansowego 

szpitala. Jedna jest pozytywna, 

druga negatywna. Negatywna 

obejmuje stratę z pierwszego 

półrocza pomnożoną przez 

dwa z małym dodatkiem. Po-

zytywna pozwala na pójście 

do przodu. Nie spodziewajmy 

się jednak rewelacji, bo 14 mln 

zł straty już jest. To jest teraz 

minimalizacja kolejnych strat, 

a nie zmniejszenie dotychcza-

sowej. 

Podziela Pan pesymizm 

niektórych radnych co do 

przyszłości szpitala?

Jakbym podzielał ten pesy-

mizm, to nie byłoby mnie 

w tym miejscu, w którym je-

stem. Jest bardzo trudno, ale 

powiat lubartowski jest zbyt 

duży, żeby mógł funkcjono-

wać bez SPZOZ-u. Powiat nie 

może sobie pozwolić na dalsze 

zadłużanie szpitala, jednocze-

śnie nie może sobie pozwolić 

na jego likwidację. To jest sy-

tuacja patowa i trzeba szukać 

z niej wyjścia.

Rozmawiał Dominik Smagała

wiadomo, o co chodzi?

Wiem tylko tyle, że prze-

wodniczący Rady Powiatu 

został zaproszony na złoże-

nie wyjaśnień w charakterze 

świadka. Mamy świadomość, 

że instytucji, które prowadzą 

różnego rodzaju postępowa-

nia związane ze szpitalem, 

jest dużo. Nie wiem, jakich 

spraw konkretnie dotyczy 

wspomniane postępowanie, 

a jedynie ogólny zakres: ra-

cjonalne gospodarowanie 

mieniem. To szerokie pojęcie.

Dostawaliście sygnały, 

jako Zarząd Powiatu, że 

może być coś nie tak 

w tym zakresie?

Sygnały w postaci anonimów. 

My nie ocenialiśmy zasad-

ności tych anonimów, bo 

nie mamy do tego narzędzi. 

Dlatego wszystkie anonimy 

zostały przekazane prokura-

turze i policji.

 Za Arturem Szczupa-

kowskim dwa miesiące na 

stanowisku p.o. dyrekto-

ra. Jak pan ocenia te dwa 

miesiące?

Na pewno jest go mniej 

w mediach. Za to mu dzię-

kuję, to było uzgodnienie 

między nami. Dyrekcja szpi-

tala potrzebuje w tej chwili 

spokoju, żeby opracować 

stosowne dokumenty. Wie-

my, że nawet tworząc pewną 

wizję, człowiek rzuci pomysł, 

który albo nie jest do końca 

przemyślany, albo nie jest 

do końca sprecyzowany tak, 

jak powinien być. To może 

budzić emocje i utrudniać 

pracę. Proszę o odrobinę cier-

pliwości. Dyrektor Szczupa-

kowski obiecał, że do końca 

października opracuje doku-

ment o kierunkach konkret-

nych działań, które zamierza 

podjąć. 

 Jak układa się wam 

współpraca?

Bardzo dobrze. Pan Artur 

jeszcze ani razu mnie nie 

okłamał.

Rozmawiał Dominik Smagała

- To jest najtrudniejsza 
sytuacja w województwie lu-
belskim, jeśli chodzi o szpitale 
powiatowe - przyznał na sesji 
Artur Szczupakowski, p.o. 
dyrektora SPZOZ-u. Radni 
pochylali się nad sprawozda-
niem Þ nansowym SPZOZ-u 
za pierwsze półrocze br.

Strata za ten okres wynosi 14,1 
mln zł i jest to o ponad 5,6 mln zł 
więcej niż strata za analogiczny okres 
w 2022 roku, gdy szpital był na mi-
nusie na poziomie 8,5 mln zł. Cały 
ubiegły rok SPZOZ w Lubartowie za-
kończył z rekordową stratą 24 mln zł. 

Obiecujące przychody to za 
mało

O ponad 5,4 mln zł więcej wzglę-
dem analogicznego okresu w 2022 
roku szpital wydał na wynagrodze-
nia pracowników zatrudnionych 
na umowach o pracę. Na koniec 
czerwca br. szpital miał łącznie 92,4 
mln zł długów. Połowa z tej kwoty 
to zobowiązania wobec prywatnej 
spółki BFF Polska SA, która udzieli-
ła lubartowskiemu szpitalowi kilku 

pożyczek na sÞ nansowanie bieżącej 
działalności. Zobowiązania wobec 
kontrahentów to 16,4 mln zł, z cze-
go aż 13,4 mln zł to zobowiązania, 
których termin płatności już minął. 

- Strata jest bardzo niepokojąca, 
szpital ma trudności w płynności 
Þ nansowej wobec kontrahentów 
i wymaga restrukturyzacji. Wynagro-
dzenia pochłaniają ponad 100 proc. 
przychodów. Nie jest dobrze, to jest 
najtrudniejsza sytuacja w wojewódz-
twie lubelskim, jeśli chodzi o szpitale 
powiatowe. Obiecujące przychody to 
jest za mało - podkreślał podczas sesji 
Artur Szczupakowski, p.o. dyrektora 
szpitala w Lubartowie, który kiero-
wanie szpitalem objął pod koniec 
lipca br. Do końca czerwca, od sierp-
nia 2021 roku, SPZOZ-owi szefował 
Mirosław Makarewicz. 

Artur Szczupakowski przyznał, że 
likwiduje wypłacanie dodatku edu-
kacyjnego dla pracowników. Poinfor-
mował o redukcji kilkunastu etatów 
na przestrzeni kilkunastu tygodni 
i zapowiedział, że do końca roku 
zostanie zredukowanych łącznie 40 
etatów. Zapowiedział też, że będzie 
się ubiegał o to, by zobowiązania 
szpitala przenieść z prywatnej spółki 
BFF Polska S.A. do Banku Gospo-

darstwa Krajowego, gdzie warunki 
spłaty zadłużenia byłyby znacznie 
korzystniejsze. Jednocześnie podczas 
sesji ujawniono, że p.o. dyrektora 
zamierza zaciągnąć kolejną pożyczkę 
w BFF Polska S.A. na maksymalnie 
5 mln zł. Oznacza to, że suma dłu-
gów SPZOZ-u wobec spółki będzie 
wynosić już około 50 mln zł. Artur 
Szczupakowski przypomniał także, 
że przed szpitalem konieczność bu-
dowy nowego bloku operacyjnego 
oraz dostosowania obiektu do prze-
pisów przeciwpożarowych. 

Jak na stypie

Kto jest odpowiedzialny za tra-
giczną sytuację szpitala? O tym dys-
kutowali radni. 

- Gdy pracę rozpoczynał Miro-
sław Makarewicz, zapytaliśmy go, 
czy jest w stanie zbilansować Þ nanse 
szpitala. Powiedział bez zastanowie-
nia: �Oczywiście, znam się na tym�. 
Trochę się to rozjechało... W 2021 
roku było 9 mln zł straty. Za pierw-
sze półrocze 2022 już 8,5 mln zł stra-
ty. Cały czas były dyskusje z Makare-
wiczem, żeby ciąć koszty i zwiększać 
przychody. Przychody się zwiększa-
ły, ale koszty jeszcze bardziej - mówił 

Lucjan Mileszczyk, radny i członek 
Zarządu Powiatu. - Zarząd Powiatu 
nie jest w stanie wskazać kierunku 
działania szpitala. Może pytać, na-
ciskać, rozmawiać na dyrektora, by 
zrobić coś z bilansowaniem Þ nan-
sów. Ale nie ma panaceum na kon-
kretne działania - przekonywał były 
wicestarosta i podsumował: - Niewie-
le brakuje, żeby ten szpital totalnie 
popadł w całkowite bankructwo. 

- Zawsze Zarząd Powiatu jest od-
powiedzialny. To wina poprzedniego 
i tego Zarządu Powiatu. Siedzimy jak 
na stypie, bo dotarło do wszystkich, 
jak poważna jest sytuacja. Jak sobie 
wyobrażamy, że szpital spłaci 40 mln 
zł pożyczki, skoro nie daje rady spła-
cać bieżących zobowiązań? - komen-
tował radny Fryderyk Puła, starosta 
w latach 2010-2018. 

Artur Szczupakowski zapowie-
dział, że na kolejną sesję Rady Po-
wiatu przygotuje symulację bilansu 
Þ nansowego szpitala na koniec 
2023 roku. Zarząd Powiatu ma czas 
do końca roku na przeprowadzenie 
konkursu na stanowisko dyrektora 
SPZOZ-u.

Dominik Smagała

Kto jest odpowiedzialny za tragiczną sytuację szpitala? O tym dyskutowali radni

Jaki jest ratunek dla SPZOZ-u? Wicestarosta 
Mileszczyk: „Niewiele brakuje, żeby szpital 
popadł w całkowite bankructwo”

Podczas sesji Rady 
Powiatu ujawniono, że 
policjanci z Wydziału 
do Walki z Korupcją 
prowadzą śledztwo 
w sprawie lubartow-
skiego szpitala.

O sprawie z powiatowej 
mównicy poinformował Mi-
chał Rola, sekretarz Starostwa 
Powiatowego w Lubartowie.

Wydział do Walki z Korup-
cją Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie pod nad-
zorem Prokuratury Rejono-
wej w Lubartowie prowadzi 
bowiem śledztwo w sprawie 
nadużycia uprawnień i niedo-
pełnienia obowiązków przez 
osoby zobowiązane do zajmo-
wania się sprawami majątko-
wymi SPZOZ-u w Lubartowie. 
Chodzi o paragraf pierwszy 
artykułu 296 kodeksu karne-
go, czyli wyrządzenie szkody 
w obrocie gospodarczym.

�Kto, będąc obowiązany na 
podstawie przepisu ustawy, 

decyzji właściwego organu 
lub umowy do zajmowania 
się sprawami majątkowymi 
lub działalnością gospodarczą 
osoby fizycznej, prawnej albo 
jednostki organizacyjnej nie-
mającej osobowości prawnej, 
przez nadużycie udzielonych 
mu uprawnień lub niedopeł-
nienie ciążącego na nim obo-
wiązku, wyrządza jej znaczną 
szkodę majątkową, podlega 
karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5� - brzmi 
wspomniany paragraf. 

Pismo trafiło do Starostwa 
Powiatowego, bo w związku ze 
śledztwem policjanci uznali, 
że zaszła konieczność przesłu-
chania w charakterze świad-
ka przewodniczącego Rady 
Powiatu. Wezwanie otrzymał 
Jan Sławecki, który funkcję 
przewodniczącego pełni od 28 
lipca br.

dsm

Wydział do zwalczania 
korupcji prowadzi 
śledztwo w sprawie 
szpitala. Wezwali 
prominenta

Burmistrz  Ostrowa  Lubelskiego 

ogłasza pierwszy (I) przetarg ustny 

nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

stanowiącej własność Gminy Ostrów Lubelski, 

położonej w  obrębie 0001 Ostrów Lubelski 

– miasto, oznaczonej jako działka nr 226 

o pow. 0,0780 ha, KW nr LU1A/00087024/7. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 42100,00 zł 

netto

Do zaoferowanej ceny zostanie doliczony 

należny podatek VAT, według stawki 

obowiązującej na dzień zbycia nieruchomości 

(23%).  

Wadium wniesione w pieniądzu (PLN) wynosi: 

4 210,00 zł.

W  przetargu mogą wziąć udział osoby, 

które wpłacą ww. wadium, nie później 

niż do 31 października 2023 r., na konto 

Urzędu Miejskiego w  Ostrowie Lubelskim  

nr: 11 8707 1032 0400 0811 2004 0003.  

Za termin jego wniesienia uważa się dzień 

wpływu wadium na ww. konto.

Przetarg odbędzie się 07 listopada 2023 r. 

(wtorek) o  godz. 9:00 w  siedzibie Urzędu 

Miejskiego w  Ostrowie Lubelskim przy  

ul. Partyzantów 1, 21-110 Ostrów Lubelski, 

pokój nr 13 (Sala Konferencyjna, I  piętro). 

Dodatkowe informacje: Urząd Miejski 

w  Ostrowie Lubelskim, ul. Partyzantów 1,  

tel. 81 852 00 03.

eprasa.pl 9f70773eda
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Wystawę dzieł Jerzego Kne-
ß a, lubartowskiego leka-
rza-artysty, będzie można 
oglądać w lubartowskim 
muzeum do 29 grudnia.

Obrazy Jerzego Kneß a to swe-
go rodzaju dokumentacja powia-
tu lubartowskiego. Uwiecznił na 
nich wiele starych drewnianych 
domów, których dziś już nie ma. 
Od kilku lat artysta także rzeźbi. 
Jego rzeźby to głównie dzieła 
o tematyce religijnej. Wskazówek 

przy ich tworzeniu udzielał mu 
Stanisław Węgielski, lubartowski 
rzeźbiarz. 

- Jego sztuka odzwierciedla pol-
skość, jest kwintesencją polskości. 
Jest bardzo konsekwentny w po-
dejmowaniu pewnej tematyki. 
Co charakterystyczne, w twór-
czości malarskiej właściwie nie 
ma postaci człowieka. Pewnie 
jest to odreagowanie, bo jak się 
codziennie przyjmuje kilkudzie-
sięciu do kilkuset pacjentów, 
człowiek chce odreagować, żeby 

przestrzeń była wypełniona tylko 
naturą, architekturą czy innymi 
przedmiotami. Ta twórczość jest 
rustykalna, czyli tematycznie na-
wiązująca do twórczości ludowej. 
Uwielbiam te snopki na polu. Te-
raz w Lubartowie od lat nie ma 
tych snopków. Leżą jakieś walce 
sprasowanej słomy czy siana. 
Natomiast snopki w klasycznej 
postaci odzwierciedlającej pracę 
człowieka, żeby później powstał 
z tego kawałek chleba - tego już 
nie ma. Kiedyś napisałem o Je-

rzym Kneß u, że jego twórczość 
w pewnym sensie ma znaczenie 
kronikarskie. Dokumentuje te 
obiekty, które w tej chwili już 
w Lubartowie nie występują - 
mówił o twórczości Jerzego Kne-
ß a poeta Marek Danielkiewicz. 

Wystawa, jaką obecnie można 
oglądać w Muzeum Ziemi Lubar-
towskiej to czwarta autorska wy-
stawa twórczości Jerzego Kneß a.

Marcin Kusyk

Wystawa Jerzego Knefl a w Muzeum Ziemi Lubartowskiej

Lekarz-artysta pokazał swoje obrazy i rzeźby

Jerzy Knefel przekazał dyrektor Muzeum Ziemi Lubartowskiej Ewie Sędzimierz 
fi gurę Chrystusa Frasobliwego swojego autorstwa

Marek Danielkiewicz
poeta

- Kiedyś napisałem o Jerzym 
Knefl u, że jego twórczość w 
pewnym sensie ma znaczenie 
kronikarskie. dokumentuje te 
obiekty, które w tej chwili już w 
Lubartowie nie występują

 Jak na wstępie 

zostało powiedziane, 

jest Pan dokumentali-

stą. Wielu domów, które 

Pan malował, już nie 

ma. Próbował Pan 

ustalić, ilu?

- W pamięci mam, że 

kilku obiektów już nie 

ma. Dopiero wtedy sobie 

uświadomiłem, że rzeczy-

wiście jest to ważne, co 

robię. Bo nagle one zni-

kają, nie wiadomo kiedy. 

Są, widzimy je, nagle ich 

nie ma. Tak się złożyło, że 

moja twórczość stała się 

taką dokumentalistyką, 

ale nie zamierzałem tego. 

Tworzyłem obrazy pod 

wpływem emocji związa-

nych z tą ziemią, z naszym 

miastem. chciałem 

utrwalić to, ale nie miałem 

założeń ściśle dokumenta-

listycznych. 

 Jak powiedział 

Marek Danielkiewicz, 

na Pana obrazach ludzi 

nie ma, ludzie są na 

rzeźbach. Z czego to 

wynika? 

- Jeżeli chodzi o malar-

stwo, maluję to co widzę, 

a ludzie się przesuwają. 

Gdzieś są obserwatorami 

tego, co ja widzę i tak 

chciałbym to przedsta-

wiać. Przedstawiając 

pejzaż patrzę oczami 

swoimi i chciałbym, żeby 

obserwator też to widział. 

Ludzie są teoretycznie 

gdzieś z boku.

 Rzeźby wyglądają 

jak te, które możemy 

zobaczyć w przydroż-

nych kapliczkach. To 

była dla Pana inspira-

cja?

- Tak, inspiracją jest rzeźba 

ludowa, szczególnie te w 

kapliczkach. Jezus fraso-

bliwy jest uosobieniem 

i cierpienia i jakiegoś 

takiego ludzkiego ele-

mentu, bardzo ważnego 

w wymiarze i duchowym, 

i ludzkim. To dla mnie jest 

jakaś symbolika. 

Zna Pan innych 

lekarzy, którzy malują, 

rzeźbią, uprawiają inną 

twórczość?

- Tak, są tacy. Lekarz nie 

może być niewrażliwy. Le-

karz jest wrażliwy na ludz-

kie cierpienie,  na ludzkie 

problemy i myślę, że jest 

dużo tworzących, bo to 

się wiąże: ścisły umysł, ale 

jednocześnie artystyczna 

dusza w każdym lekarzu 

powinna być
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Obiecali mieszkańcom, że pomogą w budowie kładki i tak się stało

Ewa Zybała skuteczna jak redaktor Jaworowicz

A R T Y K U Ł  S P O N S O R O W A N Y

W lekarzu powinna być 
artystyczna dusza

eprasa.pl 9f70773eda


